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Cany ogłoszeń
ta  wiersz milims- 
trowy przed 1 złoty  
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Ogło 
szenla tabelarycz­
ne 50 proc., a św ią ­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne oglo- 
Bzenia po 10 grOszy 
Dla poszukujących  
pracy 5 gr. sa  w y ­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsoa 

dolicza się 25 %
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BANDERA W GORĘ! A. in g s t e r
Uroczystość na RA|§ Piłsudski

GD YNIA, 14. 9. (wL) Stojący obok 
dworca morskiego w porcie gdyńskim  
M/S „P iłsudski" nie przestaje  budzić 
powszechengo zainteresow ania wśród 
szerokich rzesz tu tejszej publiczności, 
która grom adzi się na wybrzeżu f ra n ­
cuski em, przyglądając się z zacieka­
wieniem przygotowaniom  sta tku  do 
pierwszego -rejsu do Nowego Jo rku .

P rzygotow ania do podnóży am ery  
kańskiej odbyw ają się w szybkiem 
tempie. W dniu ju trzejszym  rano M /S 
„Piłsudski** będzie całkowicie gotów 
do swej pierwszej podróży do Am e­
ryki, w k tó rą  w yruszy o godz. 14.30.

Dziś rano pociągiem  warszawskim  
przybyli do Gdyni na uroczyste po­
święcenie s ta tku  min. Reichman, wice­
m inister Doleżal oraz grono wyższych 
nrtędników  m inisterjum . O godz. 9-ej 
w sali odpraw  celnych dworca m or­
skiego w Gdyni poczęli zbierać się go­
lcie zaproszeni przez tow. „Gdynia — 
Ameryka*' oczekując na przybycie 
przedstawicieli rządu i ich otoczenia. 
Przed dworcem zebrały się ogromne 
tłumy publiczności.

K w andrans przed dziesiątą za fa ­
lochronem aw anportu  ukazuje się syl­
wetka M /S „Piłsudski**, k tóry zwolna 
zbliża się do mola dworca morskiego.

Na powtórne pow itanie M/S „ P i ł ­
sudskiego* w yrusza jak  za pierwszym  
razem cala flotylla holowników, ku­
trów i motorówek, przybranych od­
świętnie. Syreny portow e w itają  ben- 
iam inka floty polskiej donośnym chó- 
■em syren.

Po godz. 10 M /S „Piłsudski** jest 
już przycum owany. Na pokład jego

P R Z Y C H O D N I A

L E C Z N I C Z A
chor. weneryczni, c ; i skór. „Pomoc”

S o s n o w ie c , S ie n k ie w icz a  17 a
Czynna: 10 -1  i 4 - 7 pp., w święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

udaje się min. F lovar - Reichman ni udają się na górny pokład, gdzie
w raz z otoczeniem i gośćmi towarzy- przy odświętnie przybranym  ołtarzu
stwa, w itan i przez dowódcę sta tk u  ks. biskup m orski Okoniewski rozpo-
k p i  M. Stankiew icza. Po krótkim  cer- czął uroczystą mszę połową, po któ-
cle i obejrzeniu sta tk u  wszyscy obec- rej nastąpiło  poświęcenie bandery.

N a j n o w s z e  m o d e l e  1636  r. A P A R A T Y  R A D J O W E
PHILIPS, TELEFUNKEN, ELEKTRIT, KOSMOS 
i najdoskonalsze su jery KAP5CH i HORNYPHDN

po le ca  na jk o rz ys tn ie j  sp e c ja ln a  f a c h o w a  f i rma
Śląski Oom Radjowy

Adam KUKULSKI  — KATOWI CE
3 - g o  Maja 2 0 — n a p r z e c i w  W h o l e - W o r t h a

Pokojowa misja Polski
D l a c z e g o  m in i s t e r  B e c k  n ie  z a b i e r a  g ł o s u

G EN EW A , 14. 9. (wł.) M inister .T. 
Beck postanow ił nie zabierać głosu w 
dyskusji na  tem at konfliktu włosko - 
abisyńskiego, jak a  rozwinęła się na 
zgrom adzeniu ligi narodów.

Powodem tej decyzji m in istra  B ec­
ka jest jego udział w komitecie spe­
cjalnym, powołanym przez radę ligi 
narodów dla rozpatrzenia konflik tu  
afrykańskiego i opracow ania ew entu­
alnych możliwości polubownego za­
łatw ienia zatargu.

W czoraj późnym wieczorem m ini­
ste r Beck odbył naradę z przedstaw i­
cielem, His%>anji am basadorem  de 
M adariaga.

Ariibasador de M adariaga i m ini­

s te r  Beck wogółe głosu na zgrom adze­
niu ligi narodów nie zabiorą, na to ­
m iast m in ister Ruszdi A ras przem a­
wiać będzie na tem aty, obchodzące ży ­
wo Turcję. P rag n ie  on mianowicie 
publicznie poruszyć spraw ę D ardane- 
łów.

Decyzja pow strzym ania się od pu­
blicznego wystąpienia, trzech medja- 
torów w konflikcie włosko - abisyń- 
skim w yw ołała tu  w rażenie bardzo do 
bre. N iektórzy optymiści sądzą już, że 
kom itet koncylacyjny widzi jeszcze 
mimo wszystko pewne możliwości u- 
niknięcia w ojny i znalezienia pokojo­
wego w yjścia z trudnej sytuacji. Gzy 
tak  jest rzeczywiście — pokażą dni 
najbliższe.

lip  - ■- ( s  .W -A : W

ZARZĄD ŻYDOWSKIEGO DOMU STARCÓW W SOSiNfOWCU zawia­
damia, że dnia 17-go b. m. o godzinie l l . e j  odbędzie się w Synagodze Domu 
Starców przy ul. Chmielnej 7 nabożeństwo żałobne w 2-gą rocznicę śmierci, 
za duszę

b. p .  BELI H A R T M A N O W E J
na które zaprasza wszystkich przyjació ł i  krewnych

Z A  R  Z A  1)

Kto wygrał m loferji?
10001) lia n r .: ;59274.
5.000 na n-ry: 2143 203GS 32425 

55728.8060-1.
2.000 na n-ry: 22522 37793 39314 

44032 49560 53742 85287 89376 927S7 
123037 138654 138926 142536 1198P5 
162877 169235 175549.

1.000 na n-ry: 3403 17368 25247 
.24084 25470 27584 29312 35874 57510
5899.1 66122 66294 67199 66661 69161
73022 75245 75237 80608 85355 91639
93780 96038 103090 107985 10866.'
112404 112219 112883 113882 126029 
128215 144556 150454 151939 156268 
166407 167845 173653 177655.

przeprowadził się
NA UL. 3-go M AJA 30

vis a vis Ubezpieczał ni Społecznej
p rzy jm uje  od godz. 9.30 do 1-ej

i od 3 do 7. .

Śnieg na Kaszubach
STĘŻYCA, 14.9. Pomiędzy Stęży­

cą, Szymbarkiem, W ieżycą i Krzesną 
na Kaszubach spadł śnieg, który po­
krył ziemię grubą warstwą. Po kilku 
godzinach śniąg stopniał.

Pożar w powietrzu
LONDYN, 14.9. Z Panam y donoszą, 

że wczoraj popołudniu w odległości 18 
mil od m iasta Panam y zapalił się w. 
powietrzu am erykański samolot pasa­
żerski i runął na ziamię.

Żaden z 8 pasażerów nie wyszedł z 
życiem, wszyscy spłonęli.

Wykrycie tajnej macedońskiej 
organizacji komunistycznej
SO F JA , 14.9. PA T . Bułgarska agen 

cja telegraficzna ogłasza następujący 
kom unikat policji państwowej. Od pcw 
nego czasu policja bułgarska natknęła 
się na ślady istnienia tajne j macedoń­
skiej organizacji komunistycznej, dzia­
łającej pod nazwą „Zjednoczony Orim’* 
Szczegóły dochodzenia ustaliły że cen­
tra lny  kom itet znajdujący się w Pai%  
żu kierował regjonalnem i kom itetam i 
„Zjednoczony Orim“ w B ułgarji, Jugo  
sławji' i Grecji. S o fja  stanow iła siedzi­
bę komitetu regjonalnągo na Bułgar ję.

Zadanie „Zjednoczonego Orimu* 
polega na przygotowaniu emigracji 
macedońskiej w celu oderwania części 
tery torjum  od królestwa bułgarskiego 
i utw orzenia tam republiki sowieckiej. 
Policja  polityczna dokonała - areszto­
w ań oraz w ykryła organizację i kie­
rownictwo „Zjednoczony Orim “ w But 
garji.

Ń a zasadzie znalezionych dokumen­
tów oraz zeznań osób aresztow anych 
stwierdzono, iż w organizacji brali 
czynny udział b. posłowie kom unisty­
czni K aladzijew  i M artłukow.

Zbierają się chmury wojenne
PROTEST ANGLJI.

LONDYN, 14.9. K om unikują, żc 
rząd bry ty jsk i złożył w Rzymie p ro ­
test przeciwko propagandzie antyan- 
gielskiej, upraw ianej w języku arab­
skim przez radjostację w B an .

BELGOWIE W ST Ę PU JĄ  DO 
ARMJI ABISYNSKTEJ.

B R U K SE L A , 14.9. P rasa belgijska 
potwierdza doniesienia angielskie, rve- 
dle których 9-ciu belgijskich oficerów

WYGRASZ U KAFTALA
Losy IV k la sy  są jeszcze  do na b y c ia .  C ią gn ie n ie  t r w a  do  26 bm.

rezerwy wstąpiło do służby abisyń- 
skiej. Oficerowie ci przybyli już do 
Dżibutti. K ontrak ty  oficerów, którzy 
udają  się do A bisynji na  własne ryzy­
ko przew idują, że w -razie wojny wło 
sko - abisyńskiej będą oni pracowali w 
sztabie głównym Negusa.
BA N K I W ŁO SK IE ZA W IESIŁY  

W YPŁATY.
LONDYN, 14.9. R euter donosi ze 

Stambułu, że fil je banków włoskich w 
Sm yrnie miały zawiesić wszelkie ope­
racje kredytowe.

KW EST JA  AR ISYNSK A.
LO N D lTN, 14. 9. — Baldwin i su* 

Sam uel Hoare omawiali w rezydencji 
letn ie j Chequers kwestję ablsyńską.—

H oare przypuszczalnie powrócić ma 
do Genewy w przyszłym  tygodniu.
ROBOTNICY ODMOWILI W YŁA­
DOW ANIA OKRĘTU W ŁO SK IE­

GO.
L U D E R IT Z  (A fryka Południowo- 

Zachodnia), 14. 9. — 60 krajow ych ro ­
botników portowych odmówiło w yła­
dowania przybyłego tu  włoskiego o- 
k rę tu  „Savoia“.

Policja  dała im do wyboru albo 
przystąp ien ie  do pracy, albo areszt. 
Wobec takiego postaw ienia spraw y 
większość robotnikóupwróci 1 a do p ra ­
cy, kilku jedanb wolało stracić wol 
ność.
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in Z za Kulis hitlerowskiej „Gestapo"
Agentów — 2 450, konfidentów — 20.000, budżet— 20.000.000 mk.

W ARSZAW A, 14.9. W ładze rozw iązały 
zrzeszenie kupców handlujących trzodą 
chlewną, rogacizną, drobiem i końm i i oss 
dziły  w w ięzieniu prezesa tego zrzeszenia 
Leona W łodarskiego.

W OBRONIE K OBIETY ZA B IŁ  J E J  
MĘŻA. PONURA TR AGED JA  POD 

W IELICZKĄ.
W IELICZK A , 14.9. W nocy z czw artku 

n a  p ią tek  koło godziny 23 wieś Czarnooko 
wice kolo W ieliczki .należąca do re jonu  
posterunku P P . w Bierzanow ie wstrząśnie, 
ta  została do głębi dokonanenj. tam  zabój 
stwem.

W e wsi te j m ieszkał Jakób  Dlach, k tó­
ry  od pewnego czasu z żoną prow adził u- 
stawiczne kłótnie.

Razem z m ałżeństw em  m ieszkał jako 
sublokator S tan isław  Jakubow ski. Nocy 
ubiegłej k łó tn ia  zakończyła się tragicznie.

Żona D łacha podczas sprzeczki z mężem 
chcąc ujść razom  uciekła w pewnym  m o ­
m encie z domu. Za n ią  podążył mąż. 
Sublokator, S tan isław  Jakubow ski po­
biegł za m ałżeństw em  i stanąw szy w obro 
nie żony zadał Dłaehowi z ty łu  w plecy 3 
pchnięcia nożem, skutkiem  czego Dłach 
Zwalił się na  ziemię.

Zabójcę aresztow ano i odstawiono do 
aresztu. T ragiczny wypadek wywołał 
w ielkie w rażenie wśród mieszkańców wsi.

TA JEM N IC ZA  ZBRODNIA NA TORZE 
K O LEJO W Y M .

CZĘSTOCHOW A, 14.9. W czoraj jeden 
z wieśniaków, idących nocą w pobliżu to ­
ru  kolejowego, spostrzegł leżące na szy­
nach ciało jak iegoś mężczyzny i  sądząe, że 
m a do czy nenia z zemdlonym, poruszył 
go, ale ku swem u przerażeniu  skonstato­
wał. żę ów osobnik nie żyje już.

W  pobliżu to ru  leża ła  odcięta przez ko 
/a wagonów jedna ręka. P o lic ja  powzięła 
podejrzenie, iż w danym  w ypadku mogło 
być popełnione m orderstw o, przyczem 
zbrodniarz ,dla zm ylenia śladów, mógł 
był zaciągnąć zwłoki swej ofiary  na  szy-
n y.

Możłiwem je s t również ,iż m a się to du 
czynienia z sam obójstwem , względnie z 
n iefo rtunnym  skokiem.

D opiero po usta len iu  personaljów  i prze 
prow adzeniu szczegółowego śledztwa poli 
cja rozw ikła tę ta jem niczą spraw ę.

SEN SA C Y JN A  A FE R A  CZEKOW A W, 
W A R SZA W IE.

W A RSZAW A. 14.9. Od dłuższego czasu 
n iew ykryci dotąd osobnicy sprzedaw ali w 
bankach w arszaw skich czeki na  banki za 
graniczne, a  czeki te  pochodziły z lcradzie 
ży.

Równoczęnśie z listów , nadchodzą­
cych do W arszaw y lub w ysyłanych przez 
W arszaw ę do R osji sowieckiej g inęły  eze 
ki, zwłaszcza Anglo - P alestyńskiego  B an  
ku.

W  tych dniach zgłosił się do śródm iej­
skiego banku  spółdzielczego n ie jak i M oj­
żesz Achman, usiłu jąc  zrealizow ać czes 

. na  pięć funtów  angielskich, w ysław iony 
w Tel A vivie ,na zleczenie jak ie jś  osoby, 
zam ieszkałej w Odessie.

K ierow nik banku, uprzedzony o aferze 
ze skradzionem i czekami, wezwał polic­
jan ta , k tó ry  aresztow ał Achmana. nie u- 
m iejącego w ytłum aczyć ,skąd m a zakwest 
jonow any czek.

P olic ja , prow adząca dochodzenia w tej 
aferze, przypuszcza, że wm ieszani są w 
n ią  rów nież pracow nicy pocztowi. Aen- 
m an należy zdaje się do m iędzynarodowej 
szajki złodziejów czekowych.

R R O /B A  W ZN O W IEN IA  W O JN Y  M IE . 
OZY KOLT W.TA A PA RA G W A JEM .
BUENOS AIRES, 14.9. Boliw ijsko - pa

ragw ajska  konferencja pokojown zawiesi 
ła  prace z powodu w yjazdu większości do 
legatów.

Prezydent, przewodniczący delegacji bo 
liw ijskioj m iał oświadczyć, ża w ojna zo­
sta ła  skończona. Przewodniczący delega 
eji paragw ajsk ie j zakom unikował rozjem 
com, że is tn ie je  obawa wznowienia dzia­
łań w ojennych.

Tygodnik paryski „Yendemiaire" ją urzędników z gazowni i elektrowni, 
od dwu tygodni publikuje niezwykle telefonów etc. w celu przenikania do 
s e n s a c y j n e  inaterjaly, dotyczące pro- mieszkań prywatnych \V styczniu 
p a g a P d y  narodowo-socjalistycznej za 1935 roku jeden z wydawców parys- 
g r a n i c a  Rzeszy, w szczególności zaś kich, publikujący d u zod zie l anty-hi- 
działalność słynnej „Gestapo", czyli tlerowskich, znalazł takiego fałszywe  
tajnej policji niemieckiej: („GEheime 
STAats PÓlizei").

Wedle ,,Vendeiniaire a Rzesza wy  
daje na propagandę i szpiegostwo za­
graniczne 2t>2 mil jony mk., z czego 
20 miljonów pochłania „Gestapo . _

Poteżnie rozgałęziona ta instytucja  
liczy 2.450 agentów i przeszło 20 ty ­
sięcy konfidentów. Siecią zagranicz­
nych agentów „Gestapo" kieruje ge­
nerał Henryk Hinder. Sztab jej scisle 
współpracuje z wywiadem wojsko­
wym Rzeszy, kierowanym przez gło­
śnego pułkownika Nicolai. Sztab za­
granicznej sięci „ G e s t a p o ‘ posiada, we 
die „Yendemiaire'a wspaniałe,
n a j n o w o c z e ś n i e j s z e  u r z ą ­
d z e n i a  WYWIADOWCZE I KON

T R  WYWIADOWCZE.
Istnieje tam nawet biuro w ycin­

ków prasowych, rejestrujących wszy­
stko, cokolwiek pojawi się o sprawach 
niemieckich w prasie światowej. Spe­
cjalna kartoteka zawiera „fiszki , czy 
li' karty rejestracyjne osób, interesują 
cych „Gestapo", a przedewszystlaem  
emigrantów. Istnieje osobna sekcja
szyfrów. ■ n

Biura zagranicznego sztabu „ues ta 
po“ mieszczą się w okolicach dworca 
na Friedriclistraśse i udają zzewnątrz 
zwykły dom handlowy. _ .

Agenci oznaczani są numerami i ko 
lorami. Np. jeśli przy numerze agon- 
ta figuruje informacja brunatny , 
oznacza to, że ów agent działa na Bał 
kanach. Agenci nie znają się między 
sobą, a każdy z nich jest w kontakcie 
z jedną osobą. Są oni doskonale płat 
ni: otrzymują miesięcznie 500 mk. O- 
ezywiśbie w krajach droższych pensja 
ta jest odpowiednio podniesiona i np. 
w Anglji agent „Gestapo" ma 5 tysię 
cy maitek miesięcznie.

W każdym kraju działa
SPE C JA L N A  SŁUŻBA K ONTRO ­

LI AGENTÓW,
badająca skrupulatnie nietylko ich za 
wodową działalność, ale także try b z y  
cia, stosunki prywatne etc, Sluzba 
kontroli jest znowu nadzorowana 
przez wyższą instancję. . l

„Gestapo" przekazuje pieniądze 
swym agentom w najrozmaitszy spo­
sób wyłącznie jednak za pośrednic­
twem organów niemieckich, omijając 
pocztę i banki odnośnych krajów. Gzę

go pracownika telefonicznego przy 
swojem hi mik u, jak gospodarował w 
jego papierach. Miał on przy sobie 
maleńki, lecz nader precyzyjny aparat' 
fotograficzny, przystosowany do 
zdjęć dokumentów .

-  “     * ------------

W niewoli bandytów
Wrażenia jednego z porwanych dziennikarzy

Dr. Muller, jeden z porwanych 
przez bandytów chińskich dziennika­
rzy, o g łosił drukiem swoje wrażenia 
odniesione podczas parodniowej niewo 
li.

L E P IA N K I Z BŁOTA.
— Okolica, przez którą bandyci 

nas prowadzili — pisze dr. Mii 11 en — 
zamieszkana była przez ubogich wie­
śniaków. W idzieliśmy tam nędzne le­
pianki, dosłownie ulepione z biota i 
gliny, „usztywnionej" kilkoma surc- 
wemi deskami.

Dokoła chat kąpały się w błocie -wi 
nie, szukały czegoś pod ścianami chat 
wiecznie gdaczące kury.

TROSKLIW A O PIEK A.
Niektórzy wieśniacy powiadomie­

ni o naszem przykuciu zdążyli zaw­
czasu ukryć gdzieś swoje świnie i kur­
częta.

Ale nie na wiele im się to zdało. 
Bandyci byli bezwzględni. K onfisko­
wali wszystko, co tylko mogło nada­
wać się do zjedzenia.

Muszę powiedzieć, że troskliw e 
dbali o nasze pożywienie. Starali się, 
jak tylko mogli, abyśmy nie cierpieli 
głodu. I  nawet nas przepraszali za to, 
że zbyt mało dają nam jeść, ze to czem 
nas raczą zbyt mało jest pożywne i rno 
że niesmaczne.

NOC NA „KANGU"
Przez noc zatrzymaliśmy się w jed 

nej z takich chat, zasekwestnowauej 
przez bandytów. Była to chata typo­
wa dla tycii okolic. N ie było w niej 
ani jednego mebla, stołu, krzesła, 
szafy.

Na środku izby stało coś co w yglą­

dało na wielką, kamienną ławę, było 
to „kang" — łóżko, na którem sypiali 
wszyscy mieszkańcy tego domku.

GROŹNE IN SE K T Y  
I my przenocowaliśmy na „kang". 

Było nielitośeiwie twardo. „Kang" 
ogrzewa się przy pomocy specjalnej 
rury, połączonej z piecem i idącej 
wzdłuż całego „kang".

Gała płaszczyzna „kang" praży jak 
rozżarzone fajerki, z otwartego okna 
sączy się do pokoju zimny, dojmujący- 
chłó.d Jeden bok mamy prawie przy­
pieczony, drugi sinieje nam z zimna. 
Bandyci, nasi opiekunowie, troszczą 
się o nas serdecznie. Przynoszą nam 
wszystkie futra, palta, narzutki i łach 
many znalezione w chacie.

Teraz jest nam trochę cieplej, ala 
wydani jesteśmy na łup najżartocz- 
niejszych insektów, ukrytych w przy­
krywających nas łachach.

W DALSZĄ DROGĘ 
Obudzono nas już o czwartej nad 

ranem. Śniadanie było już przygo*:o- 
Avane. Zobaczyliśmy, że bandyci przy­
stroili się już A\r nasze zegarki. Ba- 
AAÓli się naszem i kompasami, naszemi 
mapami, pytali z całą naiwnością o 
najbłahsze szczegóły, kazali sobie ob­
jaśniać najprostsze rzeczy.

ID E A L N E  STO SU NK I 
Przez cały czas naszego uwięzienia 

żyliśmy z bandytami na jaknajlepszej 
stopie. To był najlepszy sposób. Mu­
szę przyznać, że traktowali nas dob­
rze, wydawało mi się, że i w interesie 
naszego własnego dobra powinniśmy 
i my uprzejmie i życzliwie traktował? 
naszych prześladoAAmów.

O długości życia
można wnioskować z charakteru pisma

Grafolodzy utrzymują, że na pod­
stawie. pisma można śmiało Avniosko- 
wać nietylko o charakterze danego 
człowieka, ale też o długości jego ży­
cia. Pisma śmiałe, litery wyraźne, ino

pin-Au- l  - cne— pozwalają przypuszczać, że pi-
sto posługuje się placówkami dyploma SZąCy cieszy się dobrem zdrowiem; li- 
tyeznemi lub zagranicznemi oddziajta tery niepewne i chwiejne znamionują.
mi niemieckich firm handloAvych. W 
tych wypadkach „GeHapo" zwraca się 
do centrali w Niemczech z prośbą o 
wypłacenie przekazanej jednocześnie 
sumy, okazicielowi takiego, a takiego 
paszportu (lub nawet poprostu ban­
knotu z tym, a tym numerem, czy l i s tu  
etc.), A\re wskazanym kraju. Oczywi­
ście kasjer firmy, wypłacający pienią 
dze, nie ma najmniejszego pojęcia, ja 
kiej sprawie służy.

„Yendemiaire" twierdzi, że w prze 
kazyAvaniu funduszÓAY zagranicę, „Ge 
stapo" najczęściej posługuje się biura 
mi podróży i agencjam i kompanji okrę 
towveh.
AGENCI „GESTAPO" SZKO LENI 
SA W  SPE C JA LN Y C H  Z A K Ł A ­

DACH,
gdzie Avp rawia  się ich n iety lko  f iz y ­
cznie (agenci rekrutoAvani są wyłącz 
nie z ludzi poniżej 30-ki), ale także li­
czą Avszystkieh sposobów szpiegów  
skieb, języków  obcych, zagadnień poli 
tycznych, av szczególności zaś w iele u- 
Avagi poświęca się polityce Avnogow na 
rodoAvego socjalizm u.

„Gestapo" celuje w różnego rodzą 
ju metodach podsluohoAvych.Opracowa 
no sposoby poslugiAvania się w tym ee 
lu rurami gazoAvemi, kanaliżacyjnerni 
etc. Do najwyższej perfekcji d o p r o ­
wadzono podsłuch telefoniczny.

Chętnie też agenci „Gastapo" uda-

że ręka pisząca je należy do człowieka 
wątłego i slaboivitego .

Kierownik berlińskiego biura ubez 
pieczeniowego, Kurtk, przeprowadził 
badania na podstawie .10.00 polis ubez 
pieezenioAvych. W łaściciele tych poi is 
daAAmo pomarli. Wiadomęm o nich by­
ło tylko — ile lat mieli av chwili w y­
pełnienia polisy, i jakiego Avieku do­
żyli. Dyrektor Kurth doszedł do ta ­
kiej AvpraAvy, że na podstaAvie samego 
tylko podpisu określał długość życia, 
a przepowiednie jego spraAvdzaly się 
av 75 proc.

Kurth ZAAmacał uwagę na następują 
ce cechy: prawidłowość, wysokość, szę 
rokość i rozbieżność w rysunku posz­
czególnych liter. Prawidłowość i w y­
sokość uwzględniał przedewszystkiem  
Utrzymywał bowiem, że prawidlOAve,

Kino ...APOLLO,, w  SieJcu
Dziś! W niedziele la-go

2 najładn ie jsze  film y!
I  film  z F riedrick iem  M arch p. t.

Złodziei serc”
I I  film  reivjowy p. t.

Od wieczora do północy
Poez. o 3, o sta tn i o 9-ej. B ile ty  od 25 gr.

równe pismo znamionuje siłę woli, 
odporność, wytrwałość, stanowczość --̂  
gdy tymczasem pismo nierorvno i nie­
prawidłowe mówi o chwiejności, ni co 
bliczalności, o bezplanoAvości autora.

Gdy porównamy ze sobą cechy cha 
rakterystyczne obu grup — to dojdzie 
my do przekonania, że z uczestnikami, 
pierwszej grupy -— śmierć będzie mi a-' 
ła o Aviele trudniejszą sprawę. Czło- 
Avieka ze aa'SzccIi stron otaczają niebem 
pieczeństwa.W każdej chwili może 
się zaziębić lub zarazić. Rzecz prosta, 
że czloAviek silnej Avoli, wytrwały, sta 
noAvczy, spokojny potrafi lepiej wał­
czyć z temi niebezpieczeństwami, ni? 
człowiek z grupy drugiej. Taksamo ci® 
kawe Avnioski możemy wyciągnąć z 
różnie w AYysokości literj, gdyż pismo 
rozrzucone znamionuje czloAvieka niez 
równoArażonego, malkontenta, gdy 
tymczasem drobne, zrvarte literki mó 
A\’ią o skromnych wymaganiach i po­
godzie ducha.

DoAviedzono statystycznie, że lu­
dzie nieharmonijni, ludzie o piśmie 
rozrzueonem, łatwiej narażą się na ivy 
pądek — niż ludzie drugiej grupy. Dy, 
rektor Kurth Avvkazal na podstawie 
długich badań, że ludzie o piśmie wy 
bitnie nozrzuconem rzadko przekra­
czają trzydziestkę. Wśród tych jedno 
stek odporniejsi są ci, którzy .silnie 
przyciskają pióro — odznaczają się 
boAA-iem  A\riększą żywotnością.

Rzecz prosta, aby sądzić, które pi 
sino jest prawidłowe, a które niepra 
widłoAA-e.—  trzeba mieć wprawę, boć 
są to rzeczy względne. Ogólna reguła 
mówi: im mniej harmonijny .jest dany 
człowiek: tein mniejsze są jego szan-
o n
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S E N A T DCFCHTY 
SKORY

.Wybory <Io sejmu mamy już poza 
sobą. Dziś w całej Polsce kolegja w y ­
borcze zjadą się w miastach wojewó­
dzkich, by dokonać wyboru senato­
rów.

Senatorowie będą inaczej wybiera 
ni bo inną będzie ich rola.

Gdyby senat przy tych samych, 
co sejm, kompetencjach, miał mieć po­
dobnie obierany skład i charakter—to 
byłby zbyteczny. Senat polski ma 
kos potencje równie obszerne jak sejm  
Niefyłko będzie decydował o ustawach 
ale i o polityce, to zn. zmianie rządu. 
Konflikt między rządem a sejmem mo 
że być rozwiązany przez zdymisjowa 
nie rządu już po sejmowem votum  
nieufności. Może —ale nie musi. 
Musi być rozstrzygnięty przez dym i­
sję rządu lub rozwiązanie sejmu dopie 
ro wtedy, gdy i senat zgodnie z sej­
mem uchwali rządowi votum nieufno­
ści.

Senat ma więc równie wartościo­
we kompetetencje jak sejm. Racja je 
go istnienia leży w tern, że od innej 
strony rozważać będzie te same nieraz 
zagadnienia. Nie od strony opinij 
cząstkowych, terenowych, ale od stro 
ny właśnie ogólnych najistotniejszych  
interesów państwa, pod kątem racji 
stanu.

Dlatego też senatorowie inaczej bę 
dą wybierani.

Zamiast powszechnego głosowania 
w każdym ze stu czeretach okręgów 
•— siedemnaście kołegjów wojewódz­
kich, w skład których wejdą tylko lu­
dzie wybitniejsi danego terenu, bo już 
wybrani na delegatów przez zebrania 
obwodowe wyborców sanackich, czy­
niących zadość wyższym, inż pow­
szechnie wymaganiom: w zkszłakenie, 
odznaczenie czy mandat społeczny z 
wyboru. Przy wyborach sejmowych 
w ystarczyło, by kandydat znany był ze 
swej pracy na terenie paru czy kilku 
powiatów', — tutaj — na zebraniu de 
legatów z całego województwa, mogą 
znaleźć oparcie dostateczne tylko naz 
wiska, które wymieniane były nie od 
dziś w' związku z pracami szerszemi, 
mającemi ogólniejsze znaczenie w pań 
stwie.

Ordynacja senacka nie przewiduje 
wcześniejszego ustalenia kandydatur 
na senatorów' i z umysłu nie zostawia 
miejsca na agitację przedwyborczą. W 
czasie posiedzeń, kolegjum zbierze się 
komisja główna, by ustalić dopiero na 
miejscu kandydatów, a grupa każdych 
dwudziestu delegatów' będzie mogła tę 
listę uzupełnić proponowanem przez 

siebie nazwiskiem, Chodzi o to, by zo­
stawić jaknajwięeej pola na to, by 
sam ciężar gatunkowy wysuwanych  
nazwisk decydował o szansie wybo­
ru.

To też praw dopodobnie spośród 64 
nazwisk senatorów', które odczytamy 
w poniedziałek— niewiele tylko bę­
dzie nazw'isk takich, któryehby każdy 
czytelnik nie czytał już, czy nie słyszał 
0 nich niejednokrotnie.

Będą oni mieli za zadanie ocenie­
nie każdej sprawy według kryterjów 
lac.ii stanu. Racja stanu jest rzeczą, 
niełatwą do sformułowania. .Jest to 
podporządkowywanie każdej rzeczy, 
sprawy i potrzeby, choćby najważniej
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szej nawet, ale cząstkowej czy czaso 
wej — sprawom i potrzebom całości, 
najistotniejszym i trwałym. Jest to 
poświęcanie najbardziej nawet pocią­
gających korzyści doraźnych na rzecz 
utrzymania Państwa na tej drodze, 
Która przez perspektywę dziesiątka 
lat, a nawet wieków, jak ma je ku wieł 
kości prowadzić, tego Państwa, które 
wskrzeszone wnika i ofiarą najlep­
szych swoic-h synów, ma być przeka­
zywane w spadku dziejowym z pokole 
nia na pokolenie.

# * #
Dziś odbędzie się wr Kielcach zjazd 

delegatów , wybranych do wojewódz­
kiego kolegjum wyborczego, którzy

przez głosowanie dokonają wyboru se 
natorćw. Przed głosowaniem w oje­
wódzkie kolegjum wylmreze na począt 
ku zebrania, na wniosek przewodni­
czącego prez. m. Sosnowca, p. Kacz­
kowskiego, wybierze komisję główna, 
złożona z 15 członków, która ułoży li­
stę kandydatów' na senatorów, poezem 
nastąpi głosowanie.

Za wybranych senatorów uważać 
się będzie tych kandydatów, którzy 
otrzymają największe ilości głosów. 
Skolei na tych samych zasadach w y­
brani zostaną zastępcy senatorów.

Województwo kieleckie wybie- 
rze dziś 6-ofu senatorów' i 6-eiu za­
stępców'.

PODZIĘKOWANIE.
W szystkim Tym, którzy raczyli wziąć udział w- oddaniu ostatniej po­

sługi na miejsce wiecznego spoczynku

F E L I K S O W I  K U B I K O W E
a w szczególności Ks. Wikaremu Drożdżowi, Straży Pożarnej Sosn. Fabr. 

Rur i Żel. na czele z Komendantem, Strażom Sasnow., Z. Z. Z. obwód So_ 
snowhec, Kolegom i wszystkim Znajomym składa serdeczne „Bóg: zapiać*'

R O D Z I K A .

Organizacja funduszu pracy
W  wyniku kilkumiesięcznych prac 

przeprowadzona została grun tow na fe 
organizacja funduszu pracy a v  kierun­
ku przystosowania tej insty tucji do 
nowych zadań w związku z przeję­
ciem przez nią zakresu działania fun­
duszu bezrobocia.

Przedewszystkiem więc skasowano 
trzyosobową .dyrekcję, powołując .je­
dynie dyrektora  funduszu pracy, k tó ­
ry  spraw uje zarząd funduszem z r a ­
mienia m inistra  opieki społecznej, sto 
jącego na czele tej instytucji. Uprzed 
nio fundusz pracy podlegał prezesowi 
rady  ministrów.

W W arszawie znajduje  się, jako  
komórka kierownicza, biuro główne 
funduszu pracy, które obejmuje wy­
działy: administracyjny, finansowy, 
organizacji rynku pracy, robót, pomo­
cy społecznej, oraz biura: studjów, 
praw ne i ubezpieczenia na wypadek 
bezrobocia, ponadto istnieje s tanow i­
sko głównego inspektora funduszu 
pracy. Jako  organy prowincjonalne 
działają wojewódzkie biura funduszu 
pracy: dwa w W arszawie (na m. st. 
Warszawę i na  woj. warszawskie), o 
raz w Łodzi, Lublinie, Kielcach, B ia ­
łymstoku, Wilnie, Nowogródku, Brze­
ściu n-B., Łucku, Poznaniu, Toruniu,

F O R T U N A  W  W IL N IE

:

W pierwszym dniu ciągnienia 4-e,i kla­
sy 33 Loterji Państwowej wygrana 500C0 
zł. padła na nr. 131.710. Jedną z ćwiartek 
tego numeru nabyli, wyobrażeni powyżej 
na fotografii, pp. Franciszek Gębicki, Ale 
ksander Trojanowski i Jan Gołaszewski, 
zamieszkali w W ilnie.

Na fotografji obok widzimy p. Am eh; 
Bajewską, właścicielką drugiej ćwiartki 
tegoż numeru, również obywatelkę W ił 
na. Trzecia ćwiartka należy do w iln ian i­
na, p. Jana Mokraekiego.

Przy sposobności przypominamy, że 13 
października rozpocznie sic ciągnienie 
1-ej klasy 34_ej Loterji, która, oprócz zw y­
kłych wygranych ze 10® i 50 tysiącam i na

czele/posiada jeszcze cztery 
dzienne po 25.000 zł. każda.

wygrane

m
NYDŁO
piegi j wypryski, 
wągry i t.p. usuwa

Katowicach, Krakowie, Lwowie, S t a ­
nisławowie, Tarnopolu. Ponadto w 
ważniejszych ośrodkach przemysło­
wych istnieją ekspozytury tych biur, 
jak  np. w Sosnowcu, Radomiu, Ży­
rardowie, Płocku, Włocławku, K a li­
szu, Pabjanicach, Grodnie, Bydgosz­
czy, Gdyni, Drohobyczu itd. Wreszcie 
n iektóre czynności funduszu pracy 
(jak rejestracja, ewidencja i kontrola 
■bezrobotnych) wykonują t. zw. in ­
sty tucje  zastępcze: samorządy m iej­
skie i wiejskie oraz ubezpieczalnie 
społeczne.

Dla ustalenia wytycznych działal­
ności funduszu pracy, uchwalania pre 
łiminarzy budżetowych, sprawozdań o 
gospodarce F. P. itd. powołano radę 
funduszu pracy pod przewodnictwem 
ministra t pieki społecznej. Rada dla 
spełnienia powierzonych jej zadań w y  
łoniła 4 komisje: zatrudnienia, zabez­
pieczenia na wypadek bezrobocia, po 
mocy społecznej i dla spraw  młodzie­
ży z b. m inistrami dr. Hubickim, dr. 
Jurkiewi- , >tn, p. Z. MaćUyskim i woj. 
dr. G raź & kim na czele. ^

Odpowiednik rady  funduszu p r a ­
cy stanowią w terenie wojewódzkie 
rady  funduszu pracy, będące orga­
nami opinjodawczemi i powstające 
pod przewodnictwem wojewodów.

K R E M
■i M E R B Ą  UDE l i i 1
j. K ATNIA C E R Ę

Rytm i wigor serca
oto co trzeba zachować w życiu n aj tli u 

żej. Przy sklerozie, artretyźmie, przewle­
kłych cierpieniach dróg oddechowych. Ap 
teka Mazowiecka poleca znany od lat sek 
czosnku marki F. F. Prospekty na żądanie 
w ysyłam y bezpłatnie. Warszawa, Mazó- 
M'iecka 10.

ROZMAITOŚCI
ZNOWU KOMISJA DO BADAŃ  
„SZCZĘŚCIA MAŁŻEŃSKIEGO'*.

Kwest ja  szczęścia w małżeństwie zaezy 
na niepokoić różnych ludzi naprawdę nie 
pokojąco. Zwłaszcza w Stanach Zjednoczą 
nych sypią się na ten temat książki za 

książkami .odczyty za odczytami i w pis* 
mach, artykuł po artykule! Szkoda tylko, 
że jakoś doraźnych wyników tej cennej 
akcji dotychczas widzi się niewiele.

Teraz znów przeprowadzili w tej spra­
wie badania —dla odmiany lekarze i, 
również dla odmiany, skandynawscy, pr /.y 
pomocy kilku prawników'. Przejrzano ak­
ta lflGO procesów rozwodowych, klasyfiko  
jąc przyczyny, które doprowadziły do roz 
wodu.

Dzielą się one jakoby na trzy główne 
grupy, których podstawą jest: 1) pieniądz, 
2) alkohol, 3) „długi język*'.

W nieporozumieniach, powstałych na 
tle spraw materjalnych, w inni bywają 
bądź mężczyźni, bądź kobiety. Mężczyźni 
przez skąpstwo i  kobiety przez rozrzut, 
ność. Jeżeli motywem rozwodu jest pijaa 
st.wo, to wina leży zawsze po stronie męż­
czyzny, jeżeli ów „długi język*'—to zawszę 

po stronie kobiety.
Bardzo dobrze jest wiedzieć o tern Tyl 

ko ,czy naprawdę potrzeba było na to n i 
tak „podstawowych* i „źródłowych** sitid- 
jów?

 oOo------

FRANCJA NAGRADZA NAW ET WIE-
LOŻEŃCÓW ZA LICZNĄ RODZINĘ.

Jak w-iadomo, rząd francuski usta­
nowił premję dla rodzin obarczo­
nych licznemi dziećmi, zwalczając w ten 
sposób system jednego lub dwojga dzieci, 
który grozi Francji wyludnieniem. Prem  
je te są wypłacane także na terytoriach 
kolonij francuskich, jak np. w Alg erze, 
gdzie wśród muzułmanów panuje jeszcze 
wielożeństwro.

Wprawdzie ustawa walczy z wieLżeń- 
st.wem i nie pozwala obywatelowi fraw u  
skiemu mieć więcej jak jedną żonę, lecz 
nagradza premjami w Afryce tych ojców, 
którzy mają od kilku żon po kilkadziesiąt 
dzieci mimo, że są one uważane za n ieślu­
bne. Istnieją w Algerze rodziny otrzymu­
jące od państwa za SO — 10 dzieci zasiłek, 
wynoszący kilka tysięcy franków rocz­
nie, z którego się wyłącznie utrzymują.

  oOo------

’ARGENTYŃSKO - POLSKI INSTYTUT  
KULTURALNY.

Buenos Aires ukonstytuował się nieda 
W'no argentyńsko-polski instytut kultural 
ny, mąjący na polu zbliżenia i zapozna­
nia obydw-óch narodów wielkie zadanie 
do spełnienia. Będzie on współpracował z 
polsko - argentyńskim instytutem  kułtu. 
ralnym w Warszawie, który został już da 
Wniej utworzony. Do instytutu należą wy 
bitni członkowie polskiego i argentyńskie 
go społeczeństwa, uczeni, literaci, artyści 
i fołklorzyści. Udział ich daje pewność, że 
.Wymiana w'zajemnych kulturalnych i du 
ęhowych w-artości stanie się ważną cząst­
ką całokształtu polsko - argentyńskich sto 
Sunk ów7.
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Budownictwo w Zagłębiu Dąbr.
Tylko rosną domy mieszkalne — Kto buduje? — Cyfry

Nawet bardzo zajęty swojemi spra 
wami i śpieszący się przechodzień 
rozpogadza mimowoli twarz i zwalnia 
troche kroku na widok budującego się 
domu i sylwetek m u r a r z y , uwijających 
się na tle błękitnego kawałka nieba.

Żywa barwa podnoszącego się ni u- 
ru, czy też błysk nowych okien — wno 
si w szarzyznę ulicy coś świeżego, ra 
dosnego.
— Jakoś żyją i budują się ludzie pomi 
ino kryzysu—myśli nękany obniżika- 
mi pensji, groźbą redukcji, i t. p. spra 
wami przechodzień.

Tak, żyją i mimo kryzysu budują 
się. Kryzys właściwie pod pewnemi 
względami przyczynia się do wzmoże­
nia ruchu budowlanego: robocizna jest 
niesłychanie tania, materjał też, rów­
nież i place pod budowę można ko­
rzystnie nabyć.

Od wielu lat ustalona waluta po­
zwala niektórym ludziom oszczędzać, 
więc gromadzą się kapitaliki. Bank 
gospodarstwa krajowego udziela po­
życzek, więc budują się domy.

Zagłębie jest dzielnicą może naj­
bardziej kryzysem dotkniętą. Mimo 
to, a może właśnie dlatego (dziwny 
paradoks!) ruch budowlany w Zagłę­
biu się rozwija. Może nie tak inten- 

' sywny, jak na sąsiadującym z nami 
Śląsku — ale jest stały i z roku na rok 
się powiększa.

TROCHĘ CYFR.
Weźmy pod uwagę chociażby „sto­

licę ‘ Zagłębia — Sosnowiec.
W bieżącym roku wydział budow­

lany magistratu sosnowieckiego wy­
dał I3S pozwoleń na wzniesienie no­
wych budynków', jest zaś w budowie 
2bti domów (niektóre były zaczęte w 
r. uh.)

Znacznie więcej, niż połow ę wzno­
szonych budynków' — stanowią domki. 
parterowe (i 115). Jednopiętrowych do­
mów' — 43, dwupiętrowych — 23, 
trzech- i czteropiętrowych — 14. Nad­
budówek w b. r. wzniesiono (i, prze­
mysłowych budynków' 4.

Kredytów na wzmożenie ruchu bu­
dowlanego w Sosnow cu udzielił budu­
jącym się za pośrednictwem miasta 
bank gospodarstwa krajowego na o- 
gółną sumę 488 tysięcy zł.

Drobne budownictwo pochłonęło 
sumę 280 tys. zł., remonty 58 tys., bu- 
downictwo blokowe 210 tys. zł.

Cała suma 480 tys. zł. została wy­
czerpana.
GDZIE POWSTAJE NAJWIĘCEJ 

DOMÓW?
Większość budynków' powstaje na 

przedmieściach Sosnowca — Pogoni i 
Środułi. Pogoń właściwie już prze­
staje być przedmieściem — staje się 
dzielnicą. Niektórzy mieszkańcy Po­
goni nawet tw ierdzą żartobliwie, że 
to Sosnowiec jest raczej przedmieś­
ciem Pogoni, niż Pogoń przedmieściem 
Sosnowca!

Aby się przekonać naocznie o roz­
budowie Pogoni, wystarczy się tylko 
przespacerować w piękne, słoneczne

Spółdzielnia Kredytowa
Zagłębia Dąbr.

Z GgT. O tlp.

#  Sosnowcu, Piłsudskiego 14
TELEFON 10-74. 

załatwia wszelkie operacje bankowe

PRZYJM UJE oszczędności począw­
szy od zl. 1.— dając pewną gwa­

rancję zabezpieczającą.

UDZIELA pożyczek rzemieślnikom, 
drobnym przemysłowcom i kupcom 

na ulepszenie warsztatów pracy.

popołudnie niektóremi jej ulicami. 
W każdy słoneczny dzień, ukradziony 
uciekającemu latu, stukają młotki w 
budujących się domach, a ulicami 
„jadą w ozy z cegłą* wapnem, pias­
kiem...

CENY MIESZKAŃ.
Charakterystycznym jest fakt, że 

ten ruch budowlany nie wpływa by­
najmniej na obniżkę komornego w du­
żych domach czynszowych. Kilkupo­
kojowe mieszkanie na Pogoni np. nie 
jest wcale tańsze, niż w śródmieściu 
Sosnowca, choć tańsze są tereny pod

budowę na przedmieściu. Gospodarze 
wolą mieć puste pokoje, niż je taniej 
wynająć. Wogóle można stwierdzić, 
że zniżka cen komornego nie jest 
wcale proporcjonalna do obniżek pen- 
syj i cen wogóle. .Jest za mała. Fakt 
ten zdaje się wpływa na to, że po­
wstaje tak dużo domków małych, .jed­
norodzinnych — parterowych, lub jed 
nopiętrowych. Domki .te powstają 
przeważnie na przedmieściach, gdyż 
place są tuta j tańsze, można w ięc so­
bie urządzić i ogródek ładny i za­
gospodarowanie się.

f
g Przekonaj s ię ,

że cena i jakość decydują przy zakupie towarów
w f-mie

1
I n *tan a b r a m c z y k
H  SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23, telefon 4-53.

@  Trykotaże, Bielizna, Pończochy, Torebki, Rękawiczki i t. d.

Rodzice w imieniu niemowląt za­
czynają składać ofiary na szpital dzie 
eięcy.

W rozprawach o szpitalu dziecię­
cym należy uwzględnić głosy matek 
leczących swe pociechy w przychodni 
dziecięcej.

Nie spisują one zazwyczaj swych 
myśli i nie posyłają ich do druku; to 
też w zastępstwie niejako jednej z 
nich podaję kilka zdań.

Oświadczyła ona, że dopiero w te­
dy zrozumiała potrzebę specjalnego 
szpitala dla dzieci, gdy została matką, 
a zwłaszcza gdy dziecko jej zaczęło 
chorować.

Po naradzie z mężem postanowiła 
(pomimo ciężkich czasów7) ofiarować

Strajk na kopalni „Jakób'
trwa w dalszym ciągu

Sytuacja na kop. „Jakób“ w K azi­
mierzu nie uległa w ciągu dnia wczo­
rajszego zmianie — robotnicy s tra j­
kują nadal.

Trudno przewidzieć, jak  długo 
strajk  potrwa, pewnem jest wszakże, 
żo nie wpłynie on na zmianę stano- 
wiska władz wobec żądań górników.

Ja k  już pisaliśmy — stra jk  pow­
stał w związku z reorganizacją kas 
bratnich w Zagłębiu. Robotnicy kop. 
„Jakób“ jeszcze przed połączeniem 
kas bratnich Zagłębia, powzięli ucliwa 
łę o likwidacji kasy na kop. „Jakób“, 
jednakże nie wykonali tej uchwały.— 
Obecnie, gdy naskutek (rozporządze­
nia ministerjalnego utworzono wspól­
ną kasę bratnią dla całego Zagłębia, 
lctóua objęła i kasę bratnią kop. „Ja-

Sztachetą wyrwaną z parkanu
zabił sąsiada

KRWAWY FIN A Ł SPORU O
Pomiędzy 48-letnim Janem  Gilem 

(Dąbrowa, Reymonta 5), a jego sąsia­
dem Antonim Bednarczykiem (R ey­
monta 7) trw ały nieporozumienia o 
granicę posesji.

Onegdaj o godz. 9 wieczorem po­
między sąsiadami wynikła na tern tle 
sprzeczka, która szybko zamieniła się 
w gwałtowną kłótnię.

W trakcie kłótni Bednarczyk pod­
biegi do płotu, wyrwał sztachetę i 
rzucił się z nią na przeciwnika.

Uderzony kilkakrotnie w głowę
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Dr. med. ADLER
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Szpital dziecięcy w Zagłębiu
jedną cegiełkę (zł. 10) na szpital dzie­
cięcy w imieniu swego 5-cio miesięcz­
nego jedynaka, wzywając jednocześ­
nie swych sąsiadów (rodziców dziecka 
w odpowiednim jej synowi wieku) do 
złożenia podobnej ofiary.

Odsyłając czytelników do działu 
ofiar po bliższe szczegóły, przypusz­
czam, że wezwanie to można uogólnić 
i skierować do wszystkich uspołecznio 
nych rodziców. Ale czyż tylko m atki i 
ojcowie mają łożyć na szpital dzie­
cięcy? H istorja powstawania szpitali 
dziecięcych mówi nam o znacznych o- 
fiarach ludzi bezdzietnych a zamoż­
nych. Ale o t‘em chyba innym razem.

Dr. A. N.

kób“ —1 robotnicy wnoszą pretensje 
i uważając się pokrzywdzonymi — za- 
strajlrowali.

W edług oświadczenia kom petent­
nych czynników pretensje robotników 
z kopalni „Jakób“ są bezpodstawne i 
nieuzasadnione prawnie. Nie zostali 
oni wcale pokrzywdzeni, wprost prze­
ciwnie nawet — sytuacja członków b. 
kasy bratniej — jak  nas inform ują — 
przedstawia się. wyjątkowo korzyst­
nie, strajk  więc nic nie pomoże i za­
nim go robotnicy nie skoiiczą, nie mo­
że być mowy o żadnych pertrak ta­
cjach z władzami kasy bratniej Za­
głębia, ani z ministerjum. W razie za­
kończenia zaś strajku pertrak tacje bę­
dą mogły być proAvadzone tylko w ra ­
mach oboAviazujacycli ustaw.

lJz .ś : N M. C. ISoiesn® ,

Ju tro : liuTebji P. M.
W schód sJoóca: 5.15 
Zachód 3łońcł- 8.45

KADJQ
WARSZAWA.

Niedziela, 15 września.
9.00 Sygnał czaus. 9.15 Płyty. 9.40 Dzica. 

nik porany. 9.50 Program  na dzień bieżą 
cy. 10.00 Płyty. 10.30 Nabożeństwo z K ate­
dry św. Jan a  w Warszawie. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Kzut 
oka na ubiegły sezon teatralny. 1215 Po­
ranek muzyczny. 13.00 Teatr Wyobraźni 
13.20 K wintet fortepianowy. 14.00 Trans, 
m isja z Pola Mokotowskiego fragmentu 
meetingu lotniczego. 14.15 Byczy sen. 14.35 
Płyty. 15.00 Wieś podstawą jest i basta. 
15.10 Płyty. 15.15 Tr. z Pola Mokotowskie 
go fragm entu meetingu lotniczego. 15.38 
Przegląd rynków produktów rolnych
15.40 P łyty . 15.45 Orka dawniej a cłziś. 16.08 
W co sie będziemy bawili. 16.15 Tr. z Po 
la Mokotowskiego międzynarodowych^ za 
wodów balonowych. 16.45 Cała Polska śpię 
Ava. 17.00 Muzyka Filmowa. 17.35 Tr. zakon 
czenia międzynarodowego meczu p iłkar­
skiego Polska - Niemcy 17.50 Migawki i o 
gjonalne. 18.45 Płyty. 18.30 Teatr Wyobraź 
ni słuch. pt. Biała plama. 19.00 Program  
na dzień następny. 19.10 Koncert reklamo 
wy. 19.25 Wiadomość sportowe. 19.30 K o­
m unikat meteorologiczny. 19.45 Co czytań. 
20.00 Na wesołej fali. 20.30 Dziennik wio. 
ezorny 20.40 P łyty . 20.45 W yjątki z pism_ 
Józefa Piłsudskiego. 20.50 Samson i Dali 
la — opera w 3 aktach. 23.50 Wiadomości 
sportowe. 23.50 Muzyka taneczna.

KATOWICE.
Niedziela, 15 września.

9.00 Transm isja z Warszawy. 9.53 Pro1 
gram  na dzień bieżący. 10.00 Transmisja 
z Warszawy i Krakowa. 12.03 Co słycitań 
na Śląsku. 12.15 Transm isja /. Warszawy. 
14.35 Orkiestra powstańców śląskich. 15.08 
Polski wynalazek w dziedzinie kinemato 
graficznej. 15.10 Płyty. 15.15 Transm isja k 
Warszawy. 15.30 Pogadanka rolnicza.
15.40 To były czasy. 15.45 Transm isja a 
W arszawy i W ilna. 16.15 Transm isja z 
W arszawy i Torunia. 17.00 Transm isja « 
Warszawy. 17.35 Zakończenie międ-zypan 
stwowego meczu piłkarskiego Polska — 
Niemcy. 17.55 Transm isja ze Lwowa. 1788 
Transm sja z Warszawy. 19.00 Program  na 
dzień nashąpny. 19.10 Wiadomości sporto­
we. 19.15 Koncert reklamowy. 19.25 Bery 
i bojki śląskie- 19.45 Transm isja z Warsza 
wy i Lwowa. 20.30 Transm isja z Warsza­
wy. 23.35 Transm isja ze wszystkich rozgło 
śni P. E. 23.50 Muzyka taneczna.

 OQO--------

1  Kissie

GRANICĘ W DĄBROWIE.
Gil upadł na ziemię, brocząc obficie 
k rw ią  i w niedługim czasie życie za­
kończył.

Na miejscu krwawej masakry ze­
brało się A v ie le  ludzi, przybyła rÓAv- 
nież policja.

Bednarczyk został zatrzymany i 
po przesłuchaniu av dniu wczorajszym 
mordercę przekazano władzom sądo • 
wym.

Bestjalskie zamordowanie Gila wy 
wołało wśród mieszkańców Dąbrowy 
i okolicy duże poruszenie.

LICYTACJA W IELKICH ZAKŁA­
DÓW PRZEMYSŁOWYCH „CHĘ­

CINY*.
W dniu 39 października br. o godz. 19 ra 

no, a v  sądzie grodzkim w Kielcach, od Sią­
dzie się sprzedaż z licytacji zakładów 
przemysłu wapiennego i cementowego 
„Chęciny** pod Kielcami, należących do 
braci Hemplów, za dług przypadający B- 
G. K. w Warszawie i innym wierzycielom 
w ogólnej sumie z górą 75K tys. zł. Fabry. 
ka jest obecnie czynna i zatrudnia z górą 
208 robotników. Posiada 3 piece, wapienny 
„HofmanowskK o 28 komorach i dwa O* 
mentowe poruszane prądem elektrycz­
nym, o nowoczesnej konstrukcji oraz oko 
ło 25 ha gruntu ornego z pokładami kamia 
nia Avapiennego. Nieruchomość oszacowa­
na została na sumę 299.998 zł., cena zaś wy 
wołania wynosi 153.98 zł.

O g ło s z e n ie  o licytacji zakładów wapien 
nyeh „Clieciny“ wywołało Avielkie poru­
szenie w sferach przemysłowych woj. 
kieleckiego.

Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro­
byt i spokojną przyszłość zdobę­
dziesz składając swe oszczędności 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZOZĘ 
DNOŚCI pow. Zawierciańskiego n 

Zawiercia.
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Klub k a n d y d a t ó w  śmierc i
Klubomanja je st charakterystycz­

nym rysem Angłosasów. Każdy An­
glik należy do kilku klubów i niemal 
wszystkie godziny wolne od pracy za­
wodowej spędza w lokalu klubowym.

W samym Londynie istnieje kilka 
i ięcy zarejestrowanych stowarzy­
szeń klubowych — nierzadko o dość 
dziwacznym statucie. Istnieje więc 
klub ludzi samotnych, w lokalu które­
go obowiązuje bezwzględne milczenie 
— klub byłych miljonerów, skupiają­
cy ludzi, którzy przynajm niej raz w 
życiu dorobili się miljona a następnie 
go utracili — klub łysych, ślepych, 
zbieraczy marek pocztowych — klub 
stukilowców — klub wielkoludów, do 
którego przyjmowani są wyłącznie 
dżentelmeni, których wzrost wynosi 
conajmniej 1.95 m etra i setki innycłi.

Do skrajności klubomanję dopro­
wadzili Amerykanie. W Stanach Zje­
dnoczonych istnieją kluby najdziw­
niejsze, których oryginalność trąci 
już niekiedy brakiem piątej klepki.

Bezsprzecznie najoryginalniejszym 
z oryginalnych i najdziwaczniejszych 
z najdziwaczniejszych jest „Klub kan 
dydatów7 śmierci", którego centralna 
siedziba znajduje się w osławionem 
więzieniu amerykańskiem Sing-Sing.

Pewmemu dziennikarzowi nazwi­
skiem Edmund Love, udało się nieda­
wno przeprowadzić rozmowę z preze­
sem tego jedynego w swoim rodzaju 
klubu, który upoważnił go do ogłosze­
nia na łamach prasy garści szczegó­
łów- o statucie i życiu wewnętrznem 
tej ciekawej organizacji.

W pewnem towarzystwie Love po­
znał młodego człowieka, który robił 
dziwnie smutne i przygnębiające w ra 
żenie. Dziennikarz przyzwyczajony 
do roześmianych twarzy am erykań­
skich młodzieńców7 — uśmiech należy 
orzecież w Stanach Zjednoczonych 
niemal do części obowiązującej garde 
roby, podobnie, jak  kraw atka czy koł­
nierzyk — zwrócił się do swego przy 
jaciela z zapytaniem, jaki jest powTóct 
tragicznej miny młodego Yankesa.

— W tych dniach ów młodziniec 
został wyrzucony z klubu, którego 
przez szereg la t był członkiem — 
brzmiała odpowiedź.

Tern większem było jego zdziwie­
nie, gdy niebawTem dowiedział się, że 
młodzieniec ów przed kilku zaledwie 
dniami opuścił mury straszliwego wię 
zienia Sing-Sing.

Przypadek zdarzył, że w kilka ty ­
godni potem Love miał sposobność roz 
mawiać z jednym z naczelników wię- 
zienia Sing-Sing.

Przypomniawszy sobie, że młodzie 
niec, który go zainteresował nazywał 
się Morris, postanowił zasięgnąć o 
nim informacyj.

Naczelnik uśmiechnął się, gdy 
dziennikarz w7ymienił to nazwisko.

— Tak, znamy go doskonale — po 
twierdził. Swego czasu został skazany 
on na karę śmierci za dokonane mor­
derstwo, rabunek i uwiedzenie. W o- 
statniej chwili został ułaskawiony .i 
przemieniono mu karę na 10 la t wię 
zienia. Ponieważ sprawo-wał się wzo­
rowo po odsiedzeniu sześciu lat został 
całkowicie zw’olniony. —- Równocze­
śnie z dekretem uwalniającym, władze 
Klubu kandydatów śmierci wykreśli­
ły, go w myśl swego statu tu  z listy 
członków.

Założycielem - klubu był niejaki 
Caff, który postanowił założyć klub, 
rekrutujący się wyłącznie z ludzi, któ 
rzy skazani na śmierć w ostatniej 
chwili zostali ułaskawieni.

Początkowo klub nosił nazwę „Sto 
warzyszenie ludzi, którzy uniknęli 

i dopiero w ostat-cudem śmierci"

Pewność zdrowia-skarb lo duży 
,OLLA” wiecznie Ci posłużył

OILA

nich dziesięciu latach przyjęła się na­
zwa krótsza:

— No, a cóż na to władze więzień 
ne — zapytał zainteresowany Love.

D yrektor uśmiechnął się wyrozu­
miale.

— Staram y się iść ludziom naszym 
na rękę — odparł. Zresztą klub ogro 
mnie ułatw ia nam pracę i w dużym 
stopniu podtrzym uje dyscyplinę mię­
dzy więźniami. Może mi pan wierzyć, 
że każdy z członków klubu uważa za 
znacznie większą karę zostać wykłuczo 
nym z trzech, czy czterech posiedzeń, 
niż przesiedzieć się przez cały tydzień 
w ciemnicy o chlebie i wodzie.

— P an  wspominał o posiedzeniach 
—• przerwał dziennikarz. — Jakże to 
jest możliwe, przecież członkowie klu 
bu składają się z samych więźniów— 
czyż nie?

W odpowiedzi dyrektor spojrzał 
na kalendarz i rzekł:

— Pojutrze odbywa się właśnie 
miesięczne posiedzenie. O ile ma pan 
ochotę...

Love nie byłby dobrym dziennika­
rzem, gdyby nie miał ochoty asysto­
wać posiedzeniu wspomnianego klu­
bu.

To też wyznaczonego dnia zjawił 
się w kancelarji dyrektora i pełen e-

Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.
To potęguje powab j uwydatnia wygląd młodzieńczy. 

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
 stosu jąc -------

Krem 1 mydło „L AC TO LIN”
ŻĄ D A Ć  W SZĘDZIE.

Przed kochającą żoną
nigdzie sią nie skryjesz

n Qum.J
- - a j s r *

R adjotelegrafja i telefonja są bez 
sprzecznie najwyższą zdobyczą tech­
niki XX wieku. Wszakże przy porno 
cy nich możemy w każdej chwili otizy 
mać połączenie- niemal z każdym pun 
ktem ziemi. Ma ten wvpglazek szale­
nie wielkie znaczenie dla żeglugi. 
Okręt na pełnem morzu może zawsze 
porozumiewać się z portem macieizy- 
stym, może otrzymywać wiadomości 
meteorologiczne, a w razie aw arji za­
żądać pomocy sygnałem S. O. S.

Pięknym wynalazkiem jest radjo, 
ale nie dla wszystkich. Przeklinają go 
zwłaszcza nieszczęśliwi małżonkowie, 
którzy radziby bodaj na chwilę oder 
wać się od ciepełka rodzinnego i odpo­
cząć po różnych kłopotach i dysku­
sjach małżeńskich.

Dawniej bywało, że taki zmęczony 
żonkoś wsiadał na statek i płynął na 
morze szczęśliwy, że tu go nie dosięg 
nie glos kłótliwej i monitującej go ci 
dziennie połowicy.

A dziś? Dziś taki żonkoś nie jest 
wolny od wymówek swej małżonki, 
nawet wtedy, kiedy się znajduje 20.000 
km. od niej.

Głos tej małżonki posługując się 
radjem przekrzyczy wszystkie rycząca 
bałwany morskie i pioruny, bijące z 
nieba. Głosik ten niema żadnej przesz 
kody na swej drodze.

Dowiódł tego biedny pan Branders 
któny dał upust swym żalom na radjo 
w jednym z tygodników am erykań­
skich, w szeregu niezwykle ciekawych 
feljetonów.

P. Branders wyjechał z domu dla 
odpoczynku. W yjechał ażeby przer­
wać dyskusję małżeńską, k tóra za­
cząwszy się na kobiercu ślubnym 
trw ała już bez przerwy 25 lat. Trzeba 
raz było odpocząć.

Gdyby p. Branders był wyjechał 
w rtok po swoim ślubie, mógłby odpo­
cząć, ale teraz, kiedy Avymyślili to prze 
klęte radjo, to naprawdę niema ueiecz 
ki. Chyba, że się ucieknie na statku, 
który niema urządzeń radjowych.

Cóż jednak zrobić, skoro prawo, 
morskie, nakazuje, ażeby każdy s ta ­
tek miał radjo? Trzeba może uciekać 
na Saharę, chociaż i tam pobudowano 
już stacje radjowe, któne zagłuszają 
ryk lwów, hjen i szakali.

Biedny7 p. Branders musiał codzicn 
nie przez długie tygodnie rano w po­
łudnie i wieczór wysłuchiwać długich 
tyrad swej żony. wypowiadanych za 
pośrednictwem rad ja.

To mało, że wysłuchiwał, ale mu­

siał potem za nie płacić słone rachun­
ki. Stać go było wprawdzie na płace­
nie, ale zawsze człowiekowi żal pie­
niędzy, kiedy je wyrzuci na marne.

Uciekając z Ameryki do Eunopy, 
spodziawał się, że te rozmówki codzien 
ne skończą się, gdy stanie na suchym 
lądzie. Ale gdzie tam! Zaraz w porcie 
otrzymał kablogram, który mu zapo­
wiadał, że dyskusje nie ustaną.

Nie chciał podawać adresu w E u ­
ropie, cóż jednak może się skryć przed 
okiem kochającej małżonki? K iedy kil 
ka dni nie otrzymywała telegramów 
od męża i nie mogła z nim prowadzić 
rozmów, rozpisała za nim radjowy list 
gończy i wreszcie dowiedziała się o 
miejscu jego pobytu.

Znowu zaczęły się rozmowy, tym 
razem już telegraficzne. Mógł pan 
Branders odpocząć tylko w ten sposób 
że trzy telegramy bardzo długie, jakie 
otrzymywał codziennie drogą radjo 
wą, wrzucał do kosza nie czytając. Mi 
mo to jednak denerwował się biedaczy­
sko. Zawsze w takim telegramie mo­
gło być coś ważnego, o co potem żona 
zapyta. Rzuciwszy do kosza telegram 
ze złością, wyszukiwał go potem skru 
pulatnie i jednak czytać musiał.

Uciekał tak z miasta do miasta 
przed radami i wymówkami żony, ais 
zawsze go złapała.

Z radością pomyślał o okręcie, na 
którym nie będzie dostawał depesz. 
Jednak i tu znalazły ga fale radjo-we.

Nie mogąc sobie wreszcie dać rady 
i chcąc odpocząć, przesiadł się na jed 
nej z małych wysepek, gdzie statek 
nabierał węgiel na mały szkuner ża­
glowy, kursujący wzdłuż wybrzeży in­
dyjskich. Szuner ten nie miał rad ja  
a płynął na połowy na przeciąg 4-ch 
miesięcy. Przez te czterjy miesiące 
nie otrzymywał żadnej wiadomości, i 
odpoczął.

Wszystko jednak dobre szybko się 
kończy, a złe, które po niem następuje, 
jest straszliwe. W jednym z porlów, 
do którego dotarł otrzymał stos de­
pesz radjowych.

Musiał je potem biedaczysko czy­
tać, płynąc na parowcu pocztowym do 
Nowego Jorku. Miał wiele czasu, to­
też czytał. Ale radjo odnalazło go na 
tym parowcu. Nie skończyło się wy­
łącznie na czytaniu, trzeba była zno­
wu rozmawiać z troskliwą małżonką.

Że po powrocie za tą czteromie­
sięczną pauzę na statku rybackim do­
stał burę, to się rozumie, o tej burzy 
czy burze pan Branders nie wspomi­
na w fejletonach.

mocji udał się z nim na posiedzonlft
Zjechali windą na dól i po ehwuj 

znaleźli się w obszernej aalł, dokąd ik  
prowadził ich dyżurny strażnik.

Sala narazie była pusta. ,W ozta* 
recli rogach na drewianych podw yż­
szeniach stały  karabiny maszynowi 
lufam i zwrócone ku środkowi olbrzy­
miej sali.

Gdy zapalono światła — Love ku 
swemu zdumieniu ujrzał, że olbrzy­
mia hala zapełniona jest w całości 
drewnianemi, wysokiemi klatkami, * 
których każda opatrzona była porząd­
kowym numerem. Te łudzicie „kojce" 
ustawione były półokrągłe na am fite­
atralnie zbudowasej podłodze.

•Po chwili rozległ się dzwonek. Na 
przód weszło kilkunastu strażników 

uzbrojonych od stóp do głów — zaj­
mując miejsca przy drzwiach i kara­
binach maszynowych. Dopiero po 
chwili wprowadzono więźniów, którzy 
w idealnym porządku i w zupełnej ci 
szy zajmowali każdy swój kojec, któ­
ry zamykał się automatycznie za kaź 
dym poszczególnym „lokatorem".

Cisze przerwał po kilku minutach 
dzwonek. Następnie ze środkowej 
klatki rozległ się donośny głos:

— Miesięczne posiedzenie „Klubu 
kandydatów śmierci" — otwarte. Pro 
szę odczytać listę członków.

Z jednej z klatek sekretarz klubu 
zaczął dobitnie odczytywać listę człon 
kowską. Po każdem wymówionem n a ­
zwisku, z któregoś rogu sali padała 
odpowiedź: „obecny". Następnie od­
czytana została lista członków wyklu 
ezonyek, pomiędzy któremi Love usły 
szał również nazwisko swego nowojor 
skiego znajomego.

Po skończoncm posiedzeniu — dy 
rektor więzienia zaprosił do swego ga 
binetu prezesa klubu, aby Love mógł 
z nim zamienić kilka słów.

— Jak ie  są w arunki przyjęcia do 
w asugo  klubu? — rzucił pierwsze py 
tanie dziennikarz.

Prezes kandydatów śmierci uśmi® 
ehnął się smutno.

— Trzeba przejść przez piekło —■ 
brzmiała odpowiedź.

W więzieniach amerykańskich oho 
wiązuje bowiem przepis procedury 
karnej, na mocy którego więźniowi 
skazanemu na karę śmierci w razie na 
dejścia od prezydenta Stanów ułaska­
wienia — wolno tę radosną nowinę 
zakomunikować dopiero w momencie 
gdy siedzi już na krześle elektrycz- 
nem z głową i nogami przywiązanemu 
do śmiercionośnych elektrod.

Noc, poprzedzającą stracenie, spę­
dza skazany w tak zwanej celi śmier 
ci — przylegającej bezpośrednio do 
malej salki bez okna, w której mieści 
się fotel elektryczny.

Wolno m ijają minuty — czas ucho 
dzi — skazaniec słyszy niemal kroki 
zbliżającej się nieuchronnie śmierci,

O świcie w towarzystwie strażni­
ków przestępuje ostatni próg w swem 
życiu — próg, który jest kresem jego 
życiowej wędrówki.

Przy egzekucji obecny jest cały 
trybunał. Prokurator jeszcze raz od­
czytuje tekst wyroku.

Przewodniczący daje znak. S traż­
nicy sadzają nieszczęśliwego na krze­
śle i przywiązują do jego nóg elektro 
dy. Na głowę nakładają mu metalową 
obręcz. Dopiero w tej chwili przystę­
puje prokurator i zawiadamia więź­
nia, że łasce Prezydenta zawdzięcza 
ułaskawienie. Trzeba przejść za ży­
cia przez piekło umierania, trzeba ko 
nać wiele godzin i przeżyć wszystko 
najstraszniejsze, co niesamowicie po­
mysłowe życia ma w zapasie, aby się 
móc stać członkiem Klubu kandyda­
tów śmierci.

«A P«O W A 5-SFĄSR.CM
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’rzeróżne zakładki są dla nowych m odeli jesiennych bardzo rniłem uzupełnięaiein. 
Jn pierwszy model na lewo pokazuje cały  karczek szyty w zakładki. W ytw orno 

Wykończenie tw orzy w ąski pasek perskiego fu tra . D rug i model je s t juz skj ommej- 
Vv którego jedyną ozdoba je s t m ały  szalowy kołnierz z lisa. B ardzo oryginalnem

k i S S e m  S i  f e t  Wjsoko - , to fe v  k o t a  » b *  W m m m  w
rękaw y, k tó re  u  w szystkich m odeli są dołem poszerzone.

\ \

iu t i  s.»

Nowe płaszczyki dziecinne, są jak  zaw ­
sze u trzym ane w prostej formie. A idzi- 
my tylko dużo więcej pelerynek, aniżeli 
w roku ubiegłym , k tóre  są m niej łub 

więcej slębnowane.

4

Jesienny  kostjum  na zimne dni może byó 
uzupełniony fu trzanym  kołnierzem , albo 
eałą takąż pelerynką. Pierw szy mode-1 z 
lewej strony  pokazuje cały  kołnierz z re ­
w ersam i z tu f tra  nu tria . Drugi model 
przez swój wąski dlug-i żakiet i ładnie 
przybranie  fu trzane  napewno nam sią 
Spodoba. B ezapelacyjnie ładną i eleganc­

ką jest cala fu trzana  peleryna.

y .\: ;  ;-j 'j

Czy zajmie się kto ich losem?
Nieraz już pisaliśmy o smutnej 

doli robotników' polskich wydalonych 
z Francji, domagając się od w ładz roz 
toczenia nad nimi opieki i przyjścia 
Im z pomocą.

W Zagłębiu, jako jednym z naj­
większych ośrodków' robotniczych w 
Polsce, do którego przybywa wielu 
reemigrantów' wraz ze swemi rodzina­
mi, sprawa ta jest, niestety, wciąż, 
bardzo aktualna i paląca.

Przybywający do Zagłębia reemi­
granci myśleli, że znajdą tu pracę w 
fabrykach, czy ua kopalniach, że znaj­
dą u swych krewnych dach nad gło­
wą, pomoc...

Zawiedli się. Zastali tutaj bezro­
bocie i nędzę.

Nikt się naw et ich losem nie zajął, 
nie przyszedł im z pomocą. Źle, obo­
jętnie ich przyjęła ojczyzna o której 
wciąż myśleli i do której tęsknili. 
Mamy przecież w Polsce całej i u nas, 
tu, w uękanem bezrobociem Zagłębiu, 
tyle kłopotów7, tyle palących zagad­
nień, domagających się rozwiązania!

Ale o robotnikach polskich, którzy 
Łostali wyrzuceni z Francji, zapom­
nieć mimo wszystko nie można.

Nie zajęły się nimi centralne wła­
dze państwowe zbyt gorliwie, nie m j- 

( gą im przyjść i nie przychodzą z po-

mocą władze samorządowe. A sprawa 
jest nagląca. Zająć się nią należy nie- 
tylko w imię uczuć humanitarnych, 
ale w' imię sprawiedliwości i ze wzglę­
du na dobro całego społeczeństwa. 
Wielu reemigrantom naszym należą 
się renty, których im francuzi nie chcą 
wypłacić. Co kilka dni przychodzą do 
naszej redakcji reemigranci z prośbą 
o poradę, lub dow iedzieć się, czy rząd 
wszczął w ich sprawie jakieś starania. 
Cóż in: możemy poradzić, pomóc, po 
wiedzieć? Niedawno był u nas w re­
dakcji p. Jan Duda z Dąbrowy. Nie 
przyznano mu należnej renty, więc 
zwrócił się do konsulatu polskiego w 
Strasburgu z prośbą o interwencję. 
Konsulat odpowiedział mu krótko:

„W zw iązku z podaniem Pana wy­
jaśniam, że według otrzymanych in- 
formacyj, będzie Panu przysługiwała 
renta z „Assurance Soeiałe‘‘ z chwilą 
ukończenia lat 60. W tym też czasie 
należy zwrócić się do tutejszego urzę­
du.

Za Konsula R. P. Jerzy Pilatowicz.
Kierownik Ref. Emigracyjnego".
Zdawałoby się, że sprawa jest jas­

na. Ustawodawstwo socjalne Alzacji 
przewiduje, że renty emerytalne są 
wypłacane w 60 roku życia, więc ro ­
botnik polski p. Jan Duda, liczący o-

becnie 55 lat, musi poczekać, aż osiąg­
nie 60 lat. Dobrze, ale dlaczego w ta­
kim razie p. Jana Dudę zredukowano,- 
opierając się na ogólnem ustawodaw' - 
stwie francuskiem, które za emerytów 
uważa ludzi, liczących 55 lat?

Kopalnia w Rond Champ w Doubs, 
w' której p. Jan  Duda pracował przez 
ostatnie 5 lat, należy do terenu obję 
tego ogólnem ustawodawstwem fran ­
cuskiem. Na tern ustawodawstwie opie 
rano się, redukując robotnika polskie­
go, ale gdy chodziło o wypłatę renty, 
oparto się na ustaw odawstwie alzac- 
kiem.

W stosunku do jednego człowieka 
zastosowali francuzi dwojakie prawa, 
„wybierając" w każdym wypadku wy­
godniejsze dla siebie. Czy jest to spra­
wiedliwe? A co na to polskie władze?

Sprawa reemigranta p. Jana Dudy 
jest tylko przykładem. Podobnie 
skrzywdzonych robotników’ polskich 
przez francuzów jest wielu, bardzo 
wielu.

sba.

BANSAV

W i a d a m a ś s i  p ą d j  o w e
„MANON‘‘ M A S S E N E T A ,.N A  PO L­

S K IE J  FA L I.
„Manon Lescaut« księdza Prevosta. o- 

u a postać kobieca, bajecznie lekkomyślna 
zachwycająca, bez żadnego poczucia wier 
ności lub odpowiedzialności, kusząca i po 
nętua właśnie w swej amoralnośei zajmu­
je i pasjonuje każdego zwykłego czytelsi- 
ka lego romansu. Cóż dopiero wrażliwego 
muzyka, artystę o wybujałej fantazji! Je 
tlen z czołowych kompozytorów Massenet 
przeniósł postać Manon na scenę opero, 
wą, tchnął w nią now e życie, stworzył dzie 
ło pulsujące i tętniące gorącą krwią. pe* 
ne czaru i subtelności. i'o też opera ta 73 
pewniła Massenetowi miejsce zaszczytne 
pomiędzy kompozytorami francuski rai- 
Mało które z dzieł scenicznych cieszy *>« 
tak niesłabnącem powodzeniem jak .,M«.
non". . w

„Manon" usłyszym y w Polskiem n*' 
djo dnia 17.IX. o godz. 21.15 w skróeie.
A M ERY K A  P O S Z U K U JE  TALENTÓW- 

Pewien amerykański koncern rekla­
mowy objeżdżał ostatnio Stany Zjedtm. 
czone w poszukiwaniu artystów dla mikro 
fonu. W wielkich salach odbywają 
publiczne popisy i zowody, przyezem ela 
chaeze, podobnie jak w niemieckich kon­
kursach na speakerów, dopuszczani są n 
głosowania. Okazało się, że tenory i s0 
prany cieszyły się o wiele mniejszem P« 
wodzeniem, niż alty ł barytony. Jury ra- 
djone wyciągało stąd wniosek, że s 6 
chaeze wolą niższe głosy. Pozatem 
dzono, że 75 proc. ogólnej liczby ka,W  
tów aspirujących do mikrofonu jest 11 
pragnie zostać śpiewakami. Jednakże ra­
dio nigdy nie będzie mogło wykorzysta 
tak dużej ilości śpiewaków, gdyż zaJ01 J 
je  w programie radjowym tylko 2ft P*® 
czasu. Natomiast dla mówców i 
muzyków są duże szanse.
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Z Z ag łęb ia
t e a t r  m i e j s k i

w SOSNOWCU.
Dziś pow tórzenie p re m ie ry . P ię k n a

widowisko Z. K ra s iń sk ieg o  pt. „N ie - 
boska kom edja” , k tó ra  dzięk i sw ym  w a­
lorom poetyckim , ciekaw ej inscen izac ji, 

*jak również św ie tn e j g rze zespołu z pp. 
Bożcwską, K ro tkę , G ołaszew ską, K r ó l i ­
kowską, G rzym alanką , G olczew skim  i Ga. 
wirkim n a  czele, cieszyć się będzie zasłu  
jonem powodzeniem .

P opołudniu  o godz. 4.80 po cenaeli zn i­
żonych od 50 g r. jirzebojow a k o m ed ja  S t. 
B iedrzyńskiego pt. „ K W e ta  i tyran*1, 
która w ub ieg łym  sezonie c ieszy ła  się 
wiełkiem pow odzeniem  i d la tego  zo s ta ła
w znow iona.

W  ro lach  g łów nych  w y stę p u ją : M. Go. 
łaszewska, Z. G rzy m alan k a , A. K ró lik ó w  
ska, J . G ołaszew ski. S. Golczewski i inn i.

 o o o -------
Zabaw a w p a rk u  ren a rd o w sk im  w So­

snowcu. D ziś o godz. 2 popoł. w p a rk u  H r. 
H cnarda w Sosnow cu odbędzie się w ielka  
zabawa u rządzona s ta ra n ie m  c h rz eśc ija ń ­
skiego to w arz y stw a  dobroczynności n a  
rzecz n a jb ied n ie jsz y ch  uczenie żeńsk ie j 
szkoły rzem iosł im . ks. kau . F r .  B aczyń ­
skiego.

K o m ite t dołożył w szelk ich  s ta ra ń , ab y  
zabawa w y p ad ła  ja k n a jle p ie j ,  oprócz w ie 
łu p ięknych  uroz.m aiceń n a  u w agę z a s lu . 
guja lo te r ja  fan tow a .

Za 25 g r. m ożna w y g ra ć  cielą tko , kóz­
kę. k ró lik i, go łęb ie  itd- W  czasie zabaw y 
będą p rz y g ry w a ły  dw ie o rk ie s try , b u fe i 
na m ie jscu . W stęp  d la  do ro sły ch  50 gr. 
dla m łodzieży 25 g r.

Dziś w k in ie  „E d en “ o godzin ie 11.30 
odbędzie się  p o ran e k  z f ilm u  „P ro k u ra to r  
Alicja H o rn ‘‘ z J a d w ig ą  S m o sarsk ą  w r o ­
li g łów nej. C eny  m ie jsc  d la  dzieci 25 gr. 
'dla dorosłych  54 gr.

— K u rs  try k o ta rs tw a  w zw. podofice­
rów rezerw y  w Sosnow cu. Z arząd  zw iązku 
podoficerów  rezerw y  k o la  Sosnow iee - 
Ś ródm ieście zaw iad am ia  członków, że s ta ­
raniem  zw iązku  zos ta ł zo rg an izo w an y  
sześciotygodniow y k u rs  t ry k o ta rs tw a  (ro ­
bót ręcznych  z w ełny  n a  d ru ta c h  i szydeł­
kiem) d la  żon cklonków  i  sym patyczek .

K u rs  p row adzony  będzie pod k ie ro w n i­
ctwem naucz. p. L eny  G ry g lew sk ie j. K u rs  
rozpoczyna się  1-go p aźd ziern ik a .

Z akres k u rsu  p rze w id u je  n as tęp u jące  
roboty: sw etry , b luzk i, szale, rękaw ice,
skarpety , su k ie n k i itp . z uw zg lędn ien iem  
form y k ro ju . K aż d a  z p a ń  po w zięciu u- 
dzialu w k u rs ie  będzie m og ła  sobie i  d la  
swych dzieci w ykonać efek to w n ie  roz­
m aite p rak ty c zn e  ro b o ty  z w ełny. K u rs  
taki je s t  n a  czasie, gdyż zb liża  się  z im a i 
ti'zeba pom yśleć o c iep le j odzieży. Z ap isy  
p rzy jm u je  s e k re ta r ja t  w śro d y  i sobo ty  
od 18 do 20 w i cez.

— S praw ozdan ie  ze sp rzed aży  znaczków  
aa fundusz ob ro n y  m o rsk ie j w D ąbrow ie. 
Liga m orska i  k o lo n ja ln a  — sek cja  fundu  
szu obrony m o rsk ie j w D ąb ro w ie  n a d e s ła ­
ła nam sp raw o zd an ie  ze sp rzed aży  znacz­
ków na rzecz fu n d u szu  ob ro n y  m orsk ie j.

U rzędnicy  i ro b o tn icy  tow. „ F lo ra '1 zło­
żyli na ten  cel (zebrano  przez inż. W l 
M arczewskiego) 104 zł. 20 gr., u rzęd n icy  
tow. F ra n cu sk o  - w łosk iego  — 80 zł.

Zakłady p rzem ysłow e — 130 zł. 80 gr., 
zakłady hand low e 5 zł., u rzęd y  i in s ty tu ­
cje 13.85 zł., w o rg an iz ac jac h  i  s tow arzyszę 
niach (zb iera ła  p. B em bertow ska) — 1 zł. 
i od osób p ry w a tn y c h  (zb ie ra ł p. P iw o ­
warczyk) — 6 zł. 50 g r. R azem  za lip iec  l 
sierpień — 346 zł. 35 gr., a  od początku  
zbiórki t j .  od 1 k w ie tn ia  1934 r. razem  4535 
zł.

P ieniądze zo s ta ły  w płacone n a  konto 
F. O. M.

— W y p la ta  korcow ego w Czeladzi. Od
dwóch dni m a g is tra t  czeladzki w y p łaca  
korcowe pobrane od tow . „Czeladź" i tow. 
„Saturn” . D alsza w y p la ta  n a s tą p i w 
dniach 16, 17, 18, 23, 24 i 25 bm . od godz. 
15—19-ej.

— Za n ie lega lne w ydobyw anie  w ęgla. 
Sąd okręgowy, w Sosnow cu sk a za ł n a  ty .  
dzień aresztu  K o n sta n teg o  W a rch o ła  la l 
48 z M rzygłoda (pow iat zaw iorcki) za n ie ­
legalne w ydobyw anie w ęg la  z te re n u  kop. 
„ZymuntF w P oręb ie . K a rę  zaw ieszono 
okazanemu na dw a la ta ,

Bank Udziałowy Spółdzielczy
z ogr. odp.

w Dąbrowie Górniczej
Zastępstw o Banku Polskiego dla inkasowania w eksli

KONTO P .  K. O. Nr. 100-247 — — — TEL. Nr. 22 
P r z y j m e j e  W K Ł A D Y  n a  o p r o c e n t o w a n i e .  U d z i e l a  P O Ż Y C Z E K  

w e k s l o w y c h  i n a  z a s t a w  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h .
L O M B A R D  p r z e d m i o t ó w  z ło ty c h  i s r e b r n y c h :  S p r z e d a ż  z w o l ­

n e j  r ę k i  p o z o s t a ł y c h  z l i c y t a c j i  p r z e d m i o t ó w .
K u p n o - s p r z e d a ż  WALUT z a g r a n i c z n y c h  i p a p i e r ó w  W a r to ś c io w y c h  

R e a l i z a c j a  k u p o n ó w .  I n k a s o  w e k s l i  i f r a n k ó w

Kolektura Lolerjf Państw ow ej S l L i
K a sa  c z y n n a  od godz. 9 —2.

Zapisujcie się do chóru robotniczego
w Sosnowcu

A p elu jem y  więc do w szystk ich  b obozo 
w ięzów, k tó rzy  choć nieuczouym , a le  zgo 
dnym  śp iew em  ro zw ese la li uczestn ików  o- 
bozów w ypoczynkow ych.

A p e lu jem y  do członków  sekcji ro b o tn i 
czej p rzy  kole grodzkiem  B B W R  w Sosno

MYMOiPUDER

W  okresie  le tn im , n a  obozach w ypoezya 
kow ych d la  ro b o tn ik ó w  w O kradzionow ie, 
rzu co n a  zo s ta ła  p ię k n a  m y śl zo rganizow a 
n ia  w Sosnow cu ch ó ru  robotn iczego .

Ozem je s t  p ieśń  d la  u tru d zo n eg o  p ra c ą  
człow ieka, zrozum ieli n a jle p ie j ci, k tó rym  
d anem  było  przeżyć dn i k i lk a  n a  łon ie na 
tu ry , w  a tm o sfe rze  p rz y ja ź n i i  w poczuciu 
w arto śc i zbiorow ego w ysiłku .

P ra g n ie m y  tę  p ię k n ą  m yśl u rzeczyw ist 
nie. P ra g n ie m y  stw orzyć w ie lk i ch ó r robo 
tn iezy , k tó ry  s ta łb y  się. śp iew aczą re p re ­
ze n ta c ja  św ia ta  p ra c y  w Z ag łęb iu  P ra g n ie  
m y  w  ten  sposób szerzyć k u lt  d la  p ieśn i 
zb iorow ej, k tó re j zadan iem  — podnosić 
człow ieka i w zm acn iać w nim  poczucie p ię  
kna.

wcu.
A p e lu jem y  do zespołow^ców i w reszcie 

do w szystk ich  ty c h  robo tn ików , k tó rzy  ro  
zu m ie ją  ce l naszych  in te n cy j.

— Z ap isu jc ie  się do ch ó ru  robo tn iczego  
m. Sosnowca.

Z ap isy  p rz y jm u je  się w lo k a lu  ra d y  po 
w ia to w ej B B W R , Sosnow iec, u l. P iłsu d ­
sk iego  16 1 p. w d n iach  od 16 do 28 w rześ­
n ia  od godz. 19 do 2# codziennie.

Rozpaczliwy los nieszczęśliwej matki
gmuszonej porzucić kochanego synka

W ub. piątek na korytarzu poste­
runku policji, w Olkuszu, znaleziono 
2-miesięezne dziecko pici męskiej, o 

w in ię te  w pieluszkę, obrębioną niebie- 
skiemi nićmi. Na główce dziecko mia­
ło białą chusteczkę, obrębiona również 
niebieskiemi nićmi.

Przy dziecku znaleziono list p isa­
ny ze łzami o litość nad maleństwem. 
Oto dosłowna treść listu:

„Szanowni panowie! Nie biefizcie 
mi za złe mego czynu, bo zmusza mnie 
do tego bieda i wielki niedostatek^ — 
Męża mam w wojsku, a ja  z dziec­
kiem męczyłam się całe tygodnie o 
głodzie i chłodzie, nie mam własnego 
mieszkania, ani żadnej rodziny. P ro ­

szę z bólem biednej matki, p rzygarn ij­
cie moje drogie maleństwo do jakie­
goś czasu, a może znajdę pracę, za­
raz sama się zgłoszę po moje kochane 
dziecko. Błagam was, by się ż.adna 
krzywda dziecku nie działa, albo że­
by się nie zmarnowało,,bo niewiem, co 
jabym zrobiła, chyba cały Olkusz prze 
klęła po stracie ukochanego synka.— 
Dziecku na imię „Zygmuś".

Dziecko znalazło przytułek w szpi 
talu olkuskim, a matkę poszukuje po­
licja.

Czy na rozpaczliwy głos młodej i 
inteligentnej, a tak nieszczęśliwej mat 
ki, znajdzie się ktoś o dobrem sercu, 
aby się dzieckiem zaopiekował?

Jak  już donosiliśmy, od szeregu 
miesięcy roboty ziemne, mosty itd. 
przy budowie nowej linji Bukowno — 
Szczakowa, zostały zakończone.

Kierownictwo robót czeka na szy­
ny, z dostawą których władze kolejo­
we wcale się nie spieszą. Tymczasem 
wszelkie roboty ziemne podczas desz­
czów ulegają stopniowemu niszczeniu

Gmach ubezpieczalni społecznej w Kielcach
zalany wodą

Pięciu ludzi uległo zatruciu
W gmachu ubezpieczalni społecz­

nej w Kielcach z niewyjaśnionych do­
tąd przyczyn pękła rura  doprowadza­
jąca Avodę do centralnego ogrzewania.
Ponieważ wypadek miał miejsce we 
wczesnych godzinach rannych woda 
zalała piwnicę ubezpieczalni, sięgając- 
wysokości 2 metrów. Zaalarmowane 
telefonicznie pogotowie straży po 
przybyciu na miejsce i'zainstalowaniu 
w piwnicach motopompy przystąpiły 
do akcji ratunkowej. W kilkanaście 
minut po puszczeniu motopompy w 
ruch z powodu braku wentylacji zaczę 
ły  wytwarzać się w piwnicy gazy spa 
linowe, wskutek czego 5-ciu członków

TO OCZYWIŚCIE

Budowa kolei Bukowno -  Szczakowa
utknęła na martwym punkcie

i trzeba będzie niektóre roboty nano- 
wo przeprowadzić.

Wobec braku szyn i niemożliwości 
wykończenia linji, uruchomienie kolei 
nie odbędzie się na jesieni hr., jak to 
było zapowiadane; pozatem około 150 
bezrobotnych pozbawionych jest pra­
cy przy układaniu szyn.

pogotowia ratunkowego uległo zatru 
ciu. Po wydobyciu ich na powierzch­
nię przystąpiono natychm iast do a k ­
cji ratunkowej. Dzięki zastosowaniu 
przez lekarzy zastrzyków pobudzają­
cych działanie serca, wszystkich uda­
ło się przywrócić do życia. Po zaopa­
trzeniu drużyny pogotowia strażackie 
go w maski przeciwgazowe przystąpić 
no do dalszej akcji, celem usunięcie 
nagromadzonej wody z, piwnic, oraz 
zabezpieczenia uszkodzonej rury.

Przyczyny pęknięcia rury według 
oceny fachowców doszukiwać się na­
leży w wadliwem wykonaniu instala-
oyj-

O O  L AT  35  N A  S T R A Ż Y  Z D R O W I A  O Z. E C K A

USIŁOWAŁA WYSKOCZYĆ 
Z OKNA TRZECIEGO PIĘTRA 

W BĘDZINIE.
Onegdaj późnym wieczorem, mi es z 

kanka Będzina, Chana Kirszbaumów- 
na, ekspedjentka sklepu galanteryj­
nego usiłowała popełnić samobójstwo. 
Kirszbaumówna od dłuższego czasu 
cierpiała na rozstrój nerwowy, oneg­
daj dostała silnego ataku, pod wpły­
wem którego usiłowała wyskoczyć z 
okna trzeciego piętra.

Desperatkę zdołano jednak w po­
rę od tego czynu powstrzymać.

- — ooo-----

R O B O TN IC Y  K O P. „S A T U R N " W Y PO ­
W IE D Z IE L I  S IĘ  P R Z E C IW  L IK W ID A ­

C J I  S Z P IT A L A  W  C ZE L A D Z I.
S p ra w a  zam ierzonej lik w id a c ji sz p ita la  

w C zeladzi zn a la z ła  g ło śn y  oddźw ięk 
w śród  m iejscow ego społeczeństw a. N ik t 
n ie  chce sic zgodzić z pow ziętą  p rzez uhez 
p iecza ln ią  spo łeczną — decyzją. S zp P a l 
"musi pozostać w Czeladzi, tego  w y m ag a  
ży w o tn y  in te re s  m ia s ta . R obo tn icy  .są zda 
n ia , że ubezp iecza ln ia  zm ien i sw ą decyzję. 
P o b ra n e  od n ich  sk ła d k i ubezpieczeniow o 
w ynoszą m iesięczn ie ty s iąc e  zło tych , więc 
n ie  m ożna im  odb ierać tego  m in im u m  bez 
p ieczeństw a zdrow ia, ja k ie m  je s t  sz p ita l 
w Czeladzi. W czoraj ro b o tn icy  kop. S a tu rn  
p r z e d  z j a z d e m  w podzie­
m ia  zażądali od d e leg a ta  M u sia ła  b liż­
szych w y ja śn ie ń  w te j sp raw ie . W  końca 
w ypow iedzieli się k a teg o ry cz n ie  przeciw  
lik w id a c ji sz p ita la  i p o lecili sw em u delo 
g a to w i in te rw e n jo w ać  u  w ładz. N a tem  sa  
inem  stan o w isk u  s to ją  ro b o tn icy  z a tru d ­
n ien i w  in n y c h  w a rsz ta ta c h  p rac y  i  w 
zw iązku z te in  m a ją  sic  odbyć p ro te s ta c y i 
ne zeb ran ia .

— R e h a b ilita c ja . Sw ego czasu sąd  okrę 
gow y w Sosnow cu sk aza ł p. J a n a  Żyłkę % 

Z ag ó rza  n a  rok w ięz ien ia  z zaw ieszeniem , 
k a ry  za p o strze le n ie  dozorcy drogow ego 
D y rd y  w W ojkow icach  K o m o rn y ch

Sa.d a p e la c y jn y  w W a rsza w ie  w yrok  są  
du  okręgow ego u c h y l i l i  oskarżonego  un io  
w inn i).

— Z łodziej w p o trzask u . Do m ieszkan ia  
Jó zefa  M ig u rsk ieg o  w D ąbrow ie (Legjo- 
nów  89) w łam ał się  złodzie j. P lo n d ru ją c e -  
go m ieszk an ie  z łodzie ja  u ją ł  M ig n rsk i i 
oddał w ręce po lic ji. W łam yw aczom  ok a­
za ł się  29-1 e tn i B olesław  P ie rz c h a ła , m ie ­
szkan iec D ąbrow y  (K ondra tow icza  19).

S ąd  okręgow y w Sosnowmu skaza ł Piorjs 
cha łę  n a  rok  w ięzienia.

 OQO--------

Ofiary
O fia ra  n a  sz p ita l dziecięcy Z ag łęb ia  

D ąbr. (do rozpo rządzen ia  t-w a le k a rsk ie , 
go w* Zagł.) E zem połuch  J a c u ś  (kol. N iem  
ce) z k ieszen i sw ych rodziców  o f ia ru je  ce. 
g ie łkę  n a  sz p ita l dziecięcy (10 zł.), w p łaca 
ją c  sk ładkę  m iesięczną zł. 2.50.

W zyw a do złożenia podobnej o f ia ry  ko 
leżankę  M ary się  T rzcinę.

 oo«------

Odpowiedzi redakcji
P . J a n  Ż urek — Zagórze. W  sp raw ia

od p raw y  m u si pan  się zw rócić do k asy  
b ra tn ie j  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  (Sosno­
wiee ra tu sz ), gdzie o trzy m a  p a n  w yczerpn 
jące  in fo rm ac je .

P . T eofil P iec zy rak , Z a w ie rc ic ^ d e k la ra
cy j na o d eb ran ie  p ien iędzy  z b. ro sy jsk ic h  
kas oszczędności ju ż  n ie  posiadam y . I n fa r  
m acy j w- te j sp raw ie  ud zie la  p. S ta n is ła w  
B a to rsk i, W arszaw a , W ilcza 53 m . 8.

Z w iązek inw alidów  w o jen n y ch  w M ysa 
kow ie — p rzestanego  a r ty k u łu  n ie  zam ieś 
cim y.
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PORT
Z Olkusza

I WYCHOWANIE FIZYCZNE

Z Zawiercia
PIE R W SZ A  PO W IA TO W A  W YSTAW A 

OWOCÓW W ZA W IERCIU .
Okręgowe tow arzystw o organizaeyj i 

kółek rolniczych w Zaw ierciu wspólnie z 
powiatow a sekcją ogrodniczo - pszezelm- 
czą organizu ją w niedzielę 29 bin. p ierw ­
szą pow iatow ą wystawę owoców, obejm u­
jącą następujące owoce: jab łka, gruszki, 
Siiwki, w inogrona, morele, brzoskwinie, o. 
rzęchy włoskie i laskowe. W ystaw a odbę­
dzie się w Zaw ierciu w sali domu ludo­
wego. Po zam knięciu w ystaw y ttawiero- 
liśej, eksponaty  w ysiane zostaną na w y. 
staw ę wojewódzką do K ielc na koszt izby 
rolniczej. E ksponaty  należy nadsyłać naj 
później do dnia 2(i w rześnia do b iu ra  o- 
kręgowego tow arzystw a organizaeyj i kó­
łek rolniczych w Zawierciu (gm ach s e j­
miku).

Znaczenie w ystaw y powiatowej ma za 
zadanie podniesienie jakości owoców i ren 
townośei naszych sadów. Na w ystaw ach 
w  Zawierciu i w K ielcach rozdane będą 
nagrody za najładniejsze owoce. N agrody 
będą następujące: spryskiw acze, sekatory 
noże, drzewka owocowe itd. Owoce na w y. 
stawę należy w ybierać z każdej odm ia­
ny, posiadanych w sadzie od 3 do 5 sztuk 
Owoce muszą być czyste bez plam, a po- 
zatem do eksponatów dołączona m usi być 
k a r tk a  z nazwiskiem  w łaściciela lub dzier 
żawcy sadu, miejscowość i nazwa danej 
joS'mijmy, o ile odm iana - je s t  nieznana, 
należy ją  również przesiać do biura  OTO, 
i K. R., gdzie takow a zostanie rozpozna­
na przez fachowego in stru k to ra . BI iż, 
szych inform acyj udziela w każdy czw ar­
tek od godz. 8 do 3 popołudniu pow iato­
wy in stru k to r ogrodniczy p. W acław  We* 
reszezaka, ustn ie lub listownie.

nowy rekord świata w biegu na 250 mir.

— < > o ° —  

B rzy tw y  ze  sz k ła
W  hutach  czeskich rozpoczęto na więk 

szą skalę fab rykację  brzytem  ze szkła. Po 
tyehczasowe próby dały doskonałe rezul­
ta ty . B rzytw y ze szkła golą równie dobrze 
ja k  brzytw y ze stali. Jed y n ą  ich wadą jest, 
ty lko  to, że nie m ożna ich ostrzyć, tak, iż 
po stępieniu się trzeba je  wyrzucać. Ale 
ta  w ada zrekom pensow ana je s t przez nad 
zw yczajną ich taniość, co pozwala na ezę 
s tą  zmianę.

W czoraj na stad jonie m iejskim  w Cze­
ladzi odbyły się sensacyjne zawody lekko 
atletyczne z udziałem  W alasiewiczówny, 
W ajsów ny i najlepszej naszej oszczepnics 
ki K w aśniew skiej z ŁKS. — Łódź. Na za­
wody nie przyby ł tyczkarz Sznajder z k a . 
łow ickiej Pogoni, ponieważ dziś m usi on 
staro tw ać w trójm eczu lekkoatletycznym  
Pozatem  sta rtow ały  czołowe zawodnicz­
k i i zawodnicy Śląska i Zagłębia Dąbrów 
skiego.

P rzy jazd  gwiazd polskiej lekko tłe tyk i 
kobiecej do Czeladzi w yw ołał w eałem 
Zagłębiu w ielkie zainteresow anie.

Na stadjonie zebrało się około 3i;00 wi­
dzów, k tórzy  byli św iadkam i ustanow ie­
nia przez W alasiewiczównę nowego rekor 
du światowego na 251) m tr.

Zawodniczki 1 zawodnicy przy dźwię. 
kach o rk iestry  i oklaskach publiczności 
wkroczyli na stailjon. Na czele kroczyła 
W alasiewiezówna, następnie  W ajsów na i 
Kw aśniew ska.

Na boisku pow itał zawodników’ prezes 
OKS. p. Segno, a następnie  w im ieniu 
m iasta  przem aw iał p. Sadowski, poczem 
wręczono m istrzyniom  w iązanki kwiatów’.

Zawody rozpoczęły się biegiem  na 808 
m tr. panów.

B ieg w ygrał Słociński (Strzelecki KS. 
Sosnowiec) w ezasie 2:09.4, 2) P iątkow ski 
(OKS) 2:10.8, 3) Legawiee (Sokół — Cze­
ladź).

NOWY REKORD.
E ntuzjazm  wśród publiczności wywo­

łał w ynik biegu na 250 mtr., w którym  
W alasiewiezówna pobiła swój w łasny r e ­
kord światowy, uzyskując czas 30.8 sek. 
Poprzedni rekord ustanow iony przez W a. 
lesiewiezównę w uh. roku w K ioto w J a  
pon ji w ynosił 32.3 sek.

W ynik  ten uznany zostanie n iew ątp li­
wie jako nowy rekord, gdyż ustanow iony 
został w obecności sześciu sędziów, czego 
w ym agają  przepisy.

Bieg na 6# m tr. w yg ra ła  W alasiew i- 
czćwna w czasie 7.7 sek., 2) K alużow a .  
Orłowska (Stadjon — Chorzów) 8.1 sek.,

3) Segno (AZS — W arszaw a) 8.2 sek.
W biegu na  1(10 m ir. W alasiew iezów na 

w yrów nała swój rekord  św iatow y uzysku 
jąc  czas 11.7 sek., 2) Segno (AZS. — W ar­
szawa). ,

W rzucie dyskiem  W ajsów na uzyskała 
w’yn ik  38.27 m tr., W alasiew iezów na 33.23.

Skok wzwyż pań  w ygrała  Orzełówna 
(S tadjon — Chorzów) 1.48 nu, 2) W ajsów ­
na 1.42 m tr.

W rzucie oszczepem K w aśniew ska u- 
zyskała 40.29 nu, M. Paliszew ska (S trze . 
łeeki — Sosnowiec) 28.06 nu, L anżanka 
(Strzelecki KS. — Sosnowiec) 24.95 m.

» W konkurencjach panów uzyskano n a ­
stępujące w y n i k i :

R rzu t oszczepem: 1) Ciepły (08 M ysło­
wice) 44.85 m., 2) Stelm ach (06 Mysłowi­
ce) 38.85 m.

Skok o tyczce: 1) M ucha (OKS) 3.59 nu, 
2) N am ysło (Boździeń — Szopienice) 2.90 
nu. 3) K ołodziej (Sokół — Czeladź) 2.99 m

Bieg 1560 m tr.: 1) K aw ecki (08 M ysło. 
wice) 4:31,8, 2) W ukam auowicz (Pogoń — 
K atow ice) 4:33.2.

Bieg 3.608 nu: Porada (Sokół — D ąbro­
wa) 9:47.4.

Skok wzwyż: l) Chmiel 1.70 m.
Spow.cdu zapadającego zm roku nie od 

było się k ilk a  przew idzianych w p ro g ra ­
mie konkureucyj.

Po zawodach prezes Segno wręczył W a 
Iasiewiesównie, W ajsów nie i K w aśniew ­
skiej nagrody w postaci s ta tu e tek  z wę. 
gla p rzedstaw iających  postacie górników.

Dodać należy, że na zawodach obec­
nych było k ilk ase t dzieci szkolnych, k tó ­
re  zaprosił CKS. specjaln ie na życzenie 
W alasie więzów ny .

W alasiewiezówna, W ajsów na i K w aś­
niew ska obiegane były  na boisku przez 
młodzież szkolną, k tó ra  niezm ordowanie 
u g an ia ła  się za au to g rafam i naszych m i­
strzyń.

Sym patyczne nasze zawodniczki, a 
szczególnie W ajsów na i K w aśniew ska nie 
odm aw iały prośbie żadnego z uczniaków 
i przez długie m inu ty  k reśliły  swe pod­
pisy.

1 r r

s p r a w i e d l i w o ś ć
7WYCIĘŻA!

i  24. J

U derzył nogą o ziemię z w ściekło­
ścią.

— J e s t  więc tam  — rzekł nie 
chce odjechać ze mną. Ha! skoro tak...
— Tu przerw ał, położył rękę na  czole 
-po którem  spływ ały grube krople po­
tu, i mówił cłałej:

— Przyjdzie, czy nie pązyjdzie, 
działać będę... N ie kocha mnie... Tem 
gorzej dla. niej... P ogardza  mną! — 
Tem  gorzej dla niej.. Odrzuca m ają ­
tek... Tem  gorzej dla ciebie, szalona! 
.Zrobię, com postanow ił, gdyby n a w e t.
— tu  przerw ał znowu, a potem drżąc, 
*wyszeptał zcicha:

— Lecz mój lis t!  Jeśli go ona poka 
*e? Je śli znajdą go u niej?

— Eh! czegóż wreszcie dowieść mo 
ae ten mój list? — odrzekł po chwili 
-zamyślenia. — Niczego! K tóżby mnie 
lin ia ł posądzać? K to poważyłby się 
■rzucić n a  mnie oskarżenie? Nikt! Zre 
•Rztą przedsięwezmę środki ostirożno- 
ńci, aby odwrócić najlżejsze naw et po­
szlaki. Zam iast odjechać ju tro  na  ob­
czyznę, zaczekam chociażby i miesiąc, 
jeśli trzeba. Czas nie będzie mi się wy

dawał, zby t d ługim  p rzy  posiadan iu  Te­
go, co mieć p ragnę .

B urza szalała całą siłą. Deszcz lal 
potokam i.

Uderzyło pół do dw unastej.
— Odejdźmy! — m ruknął n adzo r­

ca. — Jo an n a  już nie przyjdzie, to pew 
na. Czepia się tego domu, z którego 
ją  w ypędzają, i k tó ry  stan ie  się w krót 
ce garścią popiołu! N a m oją miłość od­
powiada w zgardą, nikczemna! A z a ­
tem  zgiń m oja miłości na wnęki! Bę­
dę odtąd m yślał o m ają tku  jedynie!

I  pod potokam i deszczu, przem ok­
nięty  do kości, przeszedł most, a mi­
nąwszy, ścieżkę, wszedł na równinę.

Po upływie kw adransa stanął u bo 
eznych drzw i ’fabryki, przed k tó ru n i 
zatrzym ał się ubiegłej nocy dla zro­
bienia odcisku zamku. Dobywszy z kie 
szeni m ałe narzędzie żelazne, ku temu 
przygotow ane, włożył je  w dziurkę 
od klucza i zlekka zakręcił.

D rzw i się otw orzyły .
Zam knąwszy je, postąpił naprzód 

i znalazł się w podwórzu fabdyki.
Buinza dochodziła do szyczytu g ro ­

zy i siły.

Jakób  G ar a ud spojrzał ku stancyj 
ce Joanny. D ojrzał tam  światło przez 
szyby.

' —. A więc jes t w domu — szepnął 
przez zaciśnięte zęby. — Śmieje się, 
m yśląc, że ja  czekam na deszczu, jak  
jak i głupiec. Ach! obecnie nie m ih rć  
m ną powoduje, ale nienawiść!

Czepiając się m urów, ażeby nie 
■wyjść na część podwórza słabo oświe 
tlońego latarn iam i, doszedł do miesz 
kan ia  Joanny.

Szum wichru i deszczu przygłusza 
ły odgłos jego kroków. Przybyw szy w 
pobliże pawilonu, nasłuchiwać zaczął. 
Jak ieś  słowa dobiegły uszu jego. Był 
to głos pani F o rtie r, mówiącej do swe 
go syna, czego jednak, zagłuszony Lu 
rzą, rozróżnić nie mógł.

— Nie chcesz opuścić tego domu! 
— m ruknął, podczas, gdy tw arz  jego 
p rzybra ła  w yraz okrutnej zemsty i nie 
naw iści -— dobrze!., ty  A v i ę c  dostar­
czysz mi tego, co potrzeba, aby go 
obrócić w perzynę!..

I  zbliżył się do stołu, w którym  J o ­
anna um ieściła raon butelk i z petro le­
um. Było ich pięć. .Jakób. wziąwszy z 
nich cztery, poszedł do w arsztatu  sto 
korzy, którego drzwi z łatw ością o tw j 
wżył, znając tajem nicę poruszenia zam 
ku. W szedłszy tam, wylał z dwóch bu 
telek petroleum  na w ióry i kupę n a ­
gromadzonych desek, poczem próżne 
butelk i wyrzucił na podwórze, co uczy 
niwszy, z dwoma pozostałem i, pelnemi 
palnego płynu, udał się do pawilonu, 
gdzie znajdow ał się gabinet pana La- 
brouY- wszedł do tesro gabinetu, w y­

łoi) Zakończenie kursu  d la  dróżników,
(Wczoraj zakończony został k u rs  ra tow n i­
czy P. C. K. dla dróżników szosowych z 
pow. olkuskiego.

E gzam iny  przeprow adzili: pp. dr. Gor 
czyca i in s tru k to r L. Juszczyk. W  kursie 
brało  udział 20 dróżników.

Po zakończeniu przem ów ienia do kursi 
stów’ wygłosiła p. Z. O krajniow a, prezes­
k a  olkuskiego oddz. P. C. K.

(ol) Delegaci do kolegium  wyborczego 
do senatu . Do Kielc, celem wzięcia udzia 
łu  w w yborach kandydatów  na senatorów, 
w yjechali z te renu  pow. olkuskiego dele­
gaci z 8-miu obwodów, m ianow icie: pp. W. 
Buchow iecka i dr. Ł apińsk i z Olkusza, B. 
Jarze,bski z Bolesławia, W. Jeleń  z P ili­
cy, L. K a lis ta  z W olbrom ia, J . Ostaehow- 
ski z Sułoszowej, G aszyński ze Skały  i J . 
K o trus z W ierzbicy.

Z tutejszego okręgu w ym ieniają  kandy­
d a tu ry  na senatorów  pp. E rbego z Zawiei* 
cia i b. posła K leszczyńskiego z m iechow­
skiego.

DETAL.HURT.
SŁ O JE  DO KONSERW OW ANIA

OWOCÓW M A RK I „IRENA**

H. Al TMASf
S osn ow iec , Dekiert© 14.

poleca Sz. K lijen te li p o r c e l a n o  
serw isy stołowe, do białej i czarnej 
kaw y fab ryk i Gisehe, szlifowane ser 
wisy stołowe 25 szt, „Hortensja** zł.

13.-— N ajw iększy w ybór kom pletów 
do owoców, kompotu, lik ie ru  i róż­
nych wyrobów ze szkła i porcelany 
po cenach konkurencyjnych.

KRONIKA

X  P o d z i ę k o w a n i e .  K om itet budowy 
stad  jonu sportowego TS. Sarm aeja  w Bę­
dzinie składa tą  drogą serdeczne podzię­
kowanie dyrekcji tow arzystw a traucusku- 
włoskiego w Dąbrowie i pp. inż. G alm i. 
ehe i Deps za łaskaw e ofiarow anie korni 
tetow i an  budowę stad jonu  500 łasz, 2508 
śrub z nakrętkam i, 2500 kg. lin  i żelaza 
na m ost, '24 m. d ług i oraz dyrekcji zakła­
dów Solvay w Grodźcu, a  w szczególno­
ści pp. dyr, Zarębskiem u i Szczepanów, 
skiem u za łaskaw e ofiarow anie 100 wor­
ków cem entu, potrzebnego nam  do bij. 
dowy stadjonu.

w aży  wszy d rzw i siłą rum ienia , u za­
pew niw szy  się, iż okiennica w ew nętra  
n a  b y ła  szczelnie zam knię ta ,  zapalił 
świecę. P ięć m in u t  w ystarczy ło  przy 
zręczności i narzędziach, jak ie  posia­
dał do podw ażen ia  zam ku  u kasy. 
O tw orzyw szy  ją , w y ją ł  szka tu łkę , za 
w ie ra jącą  p lan y  udoskonalonej maszy 
ny, pochwycił paczkę biletów banko­
wych, Avłożvł je  sk rzynkę  ^ p lanam i 
w sunął do kieszeni k ilka  uulonów, zb> 
ta , w ylał  z o s ta tn ich  dwóch hutelc-K 
pe tro leum  n a  podłogę i w yszedłszy z 
gab ine tu ,  postaw ił  szka tu łkę  w kory  
tarzu .

— PrzedewSzyjstkiem ogień w war 
szta tach! — zawołał. — Wrócę tu  po 
mój m a ją tek  i dokonam  reszty .

I  pobiegł żywo do sk ładu  desek, 
gdzie p o ta r łszy  zapałkę, rzucił ją  na 
kupę wiórów, k tó re  w m gnien iu  oka 
buchnę ły  płomieniem.

#  *  *

P a n  Labroux, uspokojony zupełnie 
co do stanu  zdrow ia swego syna, Da 
ra ł się wyjechać na czas z Saint-Ger- 
vais, tak, aby zdążyć na pociąg pospie 
szny, przybyw ający  do P aryża  na go 
dzinę dziew iątą wieczorem.

O dziew iątej m inut pięć inżynier 
w ysiadł z wagonu. Nie jad ł obiauu 
przed wyjazdem , czując zatem  potrze 
bę pożywienia się czemkolwiek, zatrzy 
m ał się na stac ji w bufecie. W pocze­
kalni, do k tórej wszedł, spotkał wiele 
znajom ych sobie osobistości.
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Nocą uciekały lokomotywy z remiz
Niezwykłe zjawisko wywołało popłoch na linii

Z węzłowej stacji A tlanta, polożo 
nej w Stanach Zjednoczonych rozesz­
ły się pewnego ranka niepokojące de­
pesze: zawiadomiono wszystkie sta­
cje, położone w promieniu 200 km., 
źe tor winien być wolny i nie wolno 
puszczać ponim żadnych pociągów — 
gdyż lokomotywa nr. R 3495 wyjecha 
la z remizy... Zaleca się wpuście ją na 
ślepy tor. Ta dziwaczna depesza po­
stawiła momentalnie na nogi telegra­
fistów, drzemiących po małych stacyj 
kach. Po krótkie chwili oczekiwania 
słyszał telegrafista

łoskot mknącej lokom otywy.
-  Oto co się stało: 7 września, około 
godziny pierwszej po północy palacz 
szedł do remizy, aby na palić pod kot 
lami. Gdy już podchodził blisko—• na 
głe usłyszał łoskot ruszającej lokomo­
tywy i tuż kolo niego pnzemknęła kolo 
s a l n m a s z y n a  pociągów pośpiesznych 
Przerażenie palacza nie miało granie: 
księżyc w pełni pozwalał mu rozróż­
nić, że na parowozie nie było maszyni 
sty. Palacz patrzył i przecierał oczy: 

lokom otywa sunęła bez obsługi... 
Orentując się, jak ie  spustorszienie 

może wyrządzić sunąca „samodziel­
nie" lokomotywa, palacz zawiadomi! 
zawiadowcę stacji i z pomocnikiem te 
goż zawiadowcy puści! się na drezy­
nie w pogoń za usamodzielnioną loko­
motywą. Bieganina na torach zapaso 
wycli po budziła cały personel stacyj­
ny. Wszyscy oczekiwali z niepokojem 
wieści, obawiając się, że usłyszą za 
chwilę o jakieś straszliwej katastrofie 
Ale pościg dał niespodziewanie dobre 
wyniki. Po dziewięciu kilometrach 
koszmarnego pędu wśród nocy — loko 
motyw a zaczęła zw alniać i zatrzym ała  

cię.
Jakież było zdumienie ścigają­

cych, gdy w chwili później rozległo 
się sapanie drugi'ego parowozu i o fi 
m etrów , dalej zatrzymała się na są­
siednim torze druga lokomotywa uży 
wana do pociągów błyskawicznych —- 
R 3496. " {

Natychm iast przystąpiono do zba 
dania obu lokomotyw — ale rewizja 
nie wykazała nie ciekawego. Paleni­
sko było zimne, kotły puste, tylko wo 
cly było mniej więce tyle, ile jej zosta 
lo poprzedniego wieczora, zanim m a­
szyna wzięła nowy zapas zimnej wody 
Ludzie przesądni zaczęli przebąkiwać 
o interwencji duchów, nozsądni nato­
miast odrzucili tak niedorzeczne przy 
puszczenia — ale sami nie potrafili 
dać zadawalającego tłumaczenia 

niesp odz ie wa nego zjaw iska  
Zawiadowca stacji polecił, aby na­

stępnej nocy palacz i dwaj inżyniero­
wie dyżurowali przez całą noc przy; 
,,nawiedzonych" lokomotywach. Wie­
czór przeszedł spokojnie. Ale oto oko­
ło godziny pierwszej obie lokomotywy 
ruszyły, stękając. Obie ujechały 
znów po dziewięć kilometrów — bez 
maszynisty...

Teraz już pracownicy stacyjni po­
dzieli się na dwa obozy. Jedni żądali 
wezwania z sąsiedniej wioski indyj 
skiej sławnego zaklinacza duchów, 
drudzy, twierdzili z calem przekona­
niem, że tylko „Król Wężów“ wielki 
znachor mieszkający w pieczarze gór 
Skalistych zdoła podołać tak trudne 
mu zadaniu. Jednakowoż trzeźwy za­
wiadowca stacji był zdania, że zupeł­
nie wystarczy zdolny spostrzegawczy 
inżynier. Wezwał więc

trzech najw ybitn iejszych specjali- 
, stów .

Jeszcze dwie noce remiza w Atlan 
cie była terenem dziwecznych zjawisk 
Jeszcze dwa razy podwoje remizy 
otwierały się pod naciskiem kolosal­
nych cielsk stalowych potworów i obie 
lokomotywy ekspresowe wyjeżdżały, 
sapiąc, w ciemność nocy. Na trzeci 
dzień inżynier Williams przyszedł z 
gotowem wyjaśnieniem ciekawego
zjawiska:

Lokomotywa brała wodę bezpośre 
dnio przed zaremizowaniem. Nasku- 
tek tego wewnętrzna rura, przewodzą 
ca parę, rozgrzana jeszcze od poprzed

niej jazdy, ochładzała się nagle, zwę­
żała i wywierała ciśnienie na dwie 
dźwignie, któife regulują dopływ pary 
z właściwego kotła do rury  parowe]. 
Dzięki temu resztka pary, wytwarza 
jąca się jeszcze w kotle mogła przenik 
nąć do rury  a stąd do cylindra, Ten 
ostatek pary wystarczał, aby po pew 
nym przeciągu czasu s .3

wprawić lokomotywę w ruch.
Tak więc „samodzielne' 1 jazdy lo­

komotyw- nie miały nic wspólnego z

czarami. Były zwyczajną konsekwen 
cją praw  fizycznych, tylko, że te kon 
sekwencje, choć zupełnie prawidłowe 
— nie zostały początkowo przewidzia 
ne i zrozumiane przez mechaników, ob­
sługujących maszyny.

Nie wszyscy przyjęli do wiadomości 
to proste i łatwe tłumaczenie. Znaleźli 
się tacy, którzy, wysłuchali relacji z 
pobłażliwym uśmieszkiem i po dawno 
mu opowiadają dziwy o niesamowi­
tych jazdach.

PRZYPOMNIENIE.
U B E I P I E C Z A L N I A  S P O Ł E C Z N A  W  S O S N O W C U

przypomina Pracodawcom zalegającym za składki powstałe z tytułu 
ubezpieczenia chorobowego do dnia 31 grudnia 1933 r., że o ile przed 
dniem l-szym października 1935 r. nie zostaną pokryte składki ubez­
pieczeniowe od 1. I. 34 r. do 31. I I I .  35 r. pracodawcy n ie będą m ogli 
skorzystać z dalszych ulg przewid zianych rozporządzeniem Min. Opie­
ki Spoi. z dn. 12 lip ca r. b. (Dz. U. R. P. nr. 54 poz. 353) odnośnie umo­
rzenia 10 proc. pozostałego salda zaległych składek chorobo wycli i po­
nadto stracą prawo do odroczenia 40 proc. zadłużenia, wskutek czego 
połowa salda stanie się natychm iast płatna.

D Y R E K C JA  U B E Z P IE C Z A L N I SP O Ł E C Z N E J  
- w  SO SNO W CU.

zł.

m ote otrsym ei katdy csytelnik niniejszego pisma.
Z okazii otwarcia działu wysyłkowego, jak również celem zwerbowania sobie ala- 
łych klijentów i rozpowszechnienia naszych towarów wśród uajszoiszyoh warstw 
konsumentów naszego kraju, postanowiliśmy rozdzielić 1000 premij po 50 złotych 
w gotówce pomiędzy klijentów, którzy nadeślą zamówienie na jedou lub więcej 
kompletów i załączą prawidłowe rozwiązanie szarady.

Objaśnienie; w 8 wolnych kratek natęży wstawić itozby do­
wolne od 1—9 w ten sposób, aby suma ich wo wszystkich 
kierunkach dała liczbę 16, — Nie bacząc na wielkie premje 
pieniężne, postanowiliśmy również obniżyć ceny uaśzyoh 
kompletów do minimum.

7 0  p r o o .  Z N iŹ K iM ASZE ft£§CLAM€»y*£ KONPLS-TY
TYLKO za zł. 11 gr. 70

wysyłamy: 3 mtr. materjatu na ubranie męskie, jesienne lub zimowe, bardzo 
modne (desenie bielskich kasrgarnów), pełnej podw, szer. 140 om.. 1 swotr męski, 
zimowy, gruby 1 ciepły w deseniach żakardowych z szalowym kołnierzem iub a 
zamkiem amerykańskim, 1 koszulę męską w bardzo dobrym gatunku z modnera 
wykończeniem satynowem, 1 p. kalesonów w doskonałym gatunku, 1 p. skarpetek 
deseniowych b. mocnych, 1 pasek zamszowy do spodni z ładną, niklową klan.rą, 
ł  szał mę3ki, wełniany w modne desenie i 3 chusteczki męskie do nosa z kolo­
rowym szlakiem.

TYLKO za zł. 12 g r. 85
wysyłamy; i  mtr. materjatu na modną suknię diimską w piękne wzory 1 desenie 
obecnego sozonu, X chustkę zimową w kraty jasne lub ciemne, 1 p. pantofli dara- 
skioh (podać rozmiar obuwia), ł pulower damski najmodniejszy „ostatni krzyk 
mody“, 1 koszulę damską, luksusową s ładnem wstawieniem jedwabnem w Kolo­
rach wszystkich (według żądania), 1 p. reform z elastycznego trykotu we wszyst­
kich rozmiarach, i p. pończoch damskich, jedwabnych w doskonałym gatunku, 
1 pasek, 1 p. rękawiczek damskioh, eleganckich, 3 chuateozkl damskie, batystowe 
ł  jedwabną obwódką i 1 bombonierę toaletową.

TYLKO za ił. 25 g r. 80
wysyłamy; 1 sztukę płótna Białego 17 mtr. ua bieliznę wszelkiego rodzaju lub 
P ściel w b. dobrym gatunku, 2 kołdry pikowe na łóżka w eleganckie kwiaty 
żakardowe w dobrym gatunku, 6 mtr. Kaneli bleliżnianej, miękkiej 1 puszystej na 
wszelką bieliznę, pyjamy szlafroki, 8 mtr. aefłru w modne prążki na koszule 
męskie, dzienna 1 8 mtr. ręcznikowego czysto białego w kostki lub 8 ręczników 
waflowych z frendzlamL

Komplety powyższe wysyłamy za zaiiczeaiora pooztowem na Ustowue zamó. 
wienie. — Płaci się przy odbiorze na poczoie.
hEZ RYZYKA: Jeżeli towar nie podoba się przyjmujemy go s powrotem, a pie­
niądze za takowy natychmiast zwracamy.

A dresow ać: F irm a  „P O L SK A  T K A N IN A * Łódź, ul. M oniuszk i -5.
odd/.. 25. Z aznaczam y, iż  m e  je s t  to  żadna  lo te r ja ,  a n i losow anie, ty l ­
ko  każdy , k to  n ad eś le  p raw id ło w e rozw iązan ie  sz a ra d y  w ra z  z zam ó­
w ien iem  może o trzy m ać  50 z ło tych  w gotów ce. P o d z ia ł i  w y sy ła n ie  

n a g ró d  odbędzie się- 31 p aź d z ie rn ik a  1935 r .

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JANA ZAGÓRSKIEGO
f B r a B 3 g B S « a ' T l I M » , N «  ' I  I I I  ' I I H i ł 1 1 ^  PNHiMWI*i|ill H  " I  i l l i V i . l  l ' l  1 '1J11FI111 I K S S g g s S S

S osn iw jec ,  ulica Aleja 8. — Telefon 12-48
W Y K O N Y W A :

pom nik i, grobow ce i w szelkie robo ty  bu 
dow laae z p iaskow ca, m a rm u ru  i g ra u i-  
tu  o raz sz tucznych  kam ien i, roboty  be­
tonow e i m ozajkow o t. j. schody, s lupy  
ogrodzeniow e, d ren y  studzienne, p ły ty  
tro tu a ro w e , p o stu m en ty  z k rzyżam i Że­
laznam i i t. p. — W ykonan ie  so lidne 

i dogodne w aru n k i p ła tności.

Szkoła dla marynaryz  
kobiet

P o  cz łe ro le tn iem  p ły w an iu  po m orzacli 
zaw in ął do H a v re 'u  żaglow iec fran cu sk i 
o sym bolicznej nazw ie „L a fem m e‘V Zalo 
g a  żaglow ca sk ła d a  sie w yłączn ie  z kob ie t, 
a  k a p ita n e m  s ta tk u  je s t  w dow a po m a ry ­
n arzu , p an i D um ont. K a p ita u o w a  Du­
m o n t w y k sz ta łc iła  w e iąg u  ty c h  cz te rech  
l a t  cz te rnaście  ko b ie t za łog i n a  p ilo tk i I 
k ap itan ó w . K ażd a  z uczestn iczek tego  4-le 
tn ie g o  k u rsu  kosz tow ała  n a u k a  n a  „Ł a 
femme* do 30.989 franków . ,

-OQO-
Zakonnik polski

twórcą pomnika belgijskiego  
bohatera

W  B elg ji, w m iejscow ości, gdzie b oha  
te rsk i k a rd y n a ł b e lg ijsk i M e rc ie r  spędził 
cz te ry  la ta  w ielk ie j w o jny , zos ta ł w zn ie­
s iony  pom nik , k tó rego  tw órcą  je s t  zakon 
n ik  po lsk i ks. E p h ren .

K a rd y n a ł M erc ier był w ielk im  przy ja  
cielen i P o 'sk i . P odczas w ie lk ie j w o jn y  u-* 
łoży? m od litw ę „za P olskę", k tó rą  kobie . 
tom  b e lg ijsk im  o fia ro w y w ały  z p ro śb ą  o 
je j  eodziene odm aw ian ie , s io s try  z Zako 
n u  Ś w iete j R odziny .

m m am am m m m m m
D o a k t  N r. N r. K m . 438-34 i 559-35.

OBWIESZCZENIE
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego w Szcze­

kocinach , F ra n c isz e k  Ju rk o w sk i, zam . w  
Szczekocinach, p rzy  ul. M arsz . P iłsu d sk ie ­
go n r. 7 11a zasadzie  a r t .  602 — 804 K od. 
P o st. Cyw. obw ieszcza, że w d n iu  26 w rzoś 
n ia  1935 ro k u  od godziny  14 (2-ga po po- 
łud.) n ie  późn iej n iż  w dw ie godziny  > n a  
m ie jsc u  p rzech o w an ia  w m a ją tk u  W y g ie t 
zów odbędzie sie sp rzedaż przez lic y ta c ją  
p u b liczn ą  ruchom ości n ależących  do W in­
cen tego  S zlićhc iń sk iego  za d łu g  n a leż n y  
P ań stw o w em u  B ankow i R o lnem u  O ddzia ł 
w K ielcach , sk ła d a ją c y c h  sie  ze s te r ty  ow ­
sa, za w iera jąc e j 100 m etrów , ocenionej 
p rzy  za jęc iu  n a  som e U00 złotych.

L ic y ta c ja  odbędzie sie  ja k o  w 2-im te r  
m in ie  ,od 2/5 ceny  sum y  szacunkow ej., ,

W  d n iu  24 w rześn ia  1935 ro k u  od godzL  
n y  10 rano  (nio późn ie j n iż  w dw ie godzi­
ny) n a  m ie jsc u  p rzech o w an ia  we w si S o . 
ko ln ik i, gm . Lelów , odbędzie s ie  sp rzedaż 
p rzez  lic y ta c je  p u b lic zn ą  ruchom ości, n a ­
leżących  do Jó z e fa  M a d e ja  n a  rzecz P a ń  
stw ow ego B a n k u  R olnego  O ddział w K ie ł 
cach  sk ła d a jący c h  sie  z 4 św iń  i 10 m  j- 
trów  ży ta, ocen ionych  p rzy  z a ję c iu  h a  sil 
m e 6C0 złotych.

L ic y ta c ja  odbędzie sie ja k o  w 2-ińi ten  
m in ie  .od 2/5 cepy  su m y  szacunkow ej.

R uchom ości p o d le g a ją ce  sp rzedaży  ma> 
g ą  być o g ląd an e  pod w yżej w skaząneiu i 
ad re sa m i w d n ia ch  licy tac ji.

K o m o rn ik  S ąd u  G rodzk iego  
w Szczekocinach.

F ra n c isz e k  Ju rk o w sk i.

Kino „ CASINO" ul. Mariacka 1
Jo a n  C raw fo rd  i C la rk  G ab le  w naj_ 
p ięk n ie jszy m  film ie  w  ca łe j sw oje j 

k a r  je rze  p. t.

„Uwodzicidka“
11 filiu . W ie lk a  se n sa c ja  egzotyczna, 
W  ro li  C złow ieka - M a łp y  — D zika 

K ob ie ta  p. t.

„Córka dżungli”
P oczątek  o godz. 3. B ile ty  od 25 g r . 
O godz. 10.30 P O R A N E K . — 2 film y. 

B ile ty  od 10 g r.

h u m o r

i

P esym ista  w yrusza w podróż auto­
m obilową dookoła Polski...

JA S N A  O D PO W IE D Ź  
G ość: — P a n ie  s ta rszy , m am  ty lko  dw a 

złote. C oby m i p an  d o ra d z ili
K e ln e r : — Iść  do in n e j re s ta u ra c ji!



S t r J O 2k.m

Q d if eleganckim  p ra g n iesz  hyc,
noś bieliznę m ark i

ff'’t i ,

a g d y  o szczęd n ym  p ra g n iesz  być,
i noś bieliznę m ark i

, • » 
albow iem

koszu le i  k o łn ierzyk i m ark i 
w yrabian e są z  p ie rw szo rzęd n ych  
m aterja łów  i  w yró żn ia ją  się  sw ą  
trw ałością .

(DEPODS
jfc g g B l

O G Ł O S Z E N I
N A U K A

r w y c h o w a n i e
ZATWIERDZONE przez K ura tor jum  0 - 
k ręgu  Szkolnego Krakow skiego

Roczne Kursy Handlowe
B-ra

STATLERA
’ _ w Będzinie

M odrzejow ska 44, p rzy jm ują zapisy co­
dziennie, oprócz niedziel od 10—14 i 16 19. 
P rospekty  bezpłatnie. Niezamożnym m gh 
Telefon O h2.
B E Z PŁ A T N IE  naucza! kro ju , szycia, ino 
dołowania, dyplom ow ana in struk to rka , 
Pel. Niemczykowa. Św iadectw a praw ne, 
•oplata za przyrządy do k ro ju  ra tam i. S o ­
snowiec, Chemiczna 2.
K R Ó J, szycie, modelowanie. Koncesjouo- 
■\yaue kursy  Zaborowskiej. K ró j nowocze­
sny A kadem ji P arysk ie j. -— Kończącym 
św iadectw a praw ne, dla przyjezdnych 
zniżki. P rzy  szkole in te rn a t. Sosnowiec, 
Piłsudskiego- 48.

Kursy
koncesjonowane p isan ia  na maszynach' 
czynne codziennie. W pisy i inform acje w 
księgarn i „Polonja*1 Sosnowiec, H ale 
„Rozwoju-1. Tel. 5.36.
K O N CESJO N O W A N E długoletnie k u rsy  
kro ju , szycia, modelowania F lo ren tyuy  
Siypułkow skiej, Sosnowiec, ul. P iłsudskie 
ko Sft K rój najnowszy. Przyjezdnym  zniż 
ka  kolejowa 75 proc. Kończącym św iadeeL  
i wa p ra wne. _____

Keetfukacyjne Roczne Kursy 
Handlowe

KOŁACZKOWSKIEGO
Będzin, Sączewska 25, p rzy jm u ją  zapisy 
codziennie. Niezamożnym s typendia. 
ŻEŃ SK IE długoletnie kursy  krojuTszy^ 
eia, modelowania, b jeliźniarstw a N atal.i i 
■Stypulkowskiej, Sosnowiec, Piłsudskiego 
14. P rzy jm u je  zapisy. O plata ra tam i. • -  
Przyjezdnym  zniżki. Specjalny  kurs try-. 
k o la rs twa i robót ręcznych.
UDZIELAM  g ry  na fo rtep ian ie  n a jn o w ­
szą metodą, po cenach bardzo p rzystęp , 
nyeh. Postępy zapewnione. W iadomość fo 
lefon 8-32.

UM EBLOW ANY pokój z osobnein wej" 
ściem do w ynajęcia Sztajn ic K ow alska 6. 
M IE SZK A N IE  pojedyncze do w ynajęcia.
Sosno w iec, Dań dow s ka _40.   t__. _
D W A  pokoje i kuchnia do w ynajęcia w
Sieicu, u l. P odgórska 2 4 ._______ ___ __ .
P R Z Y JM Ę  Panów  do pokoju um eblowa­
nego. W iadomość Dąbrowa, Sobieskiego
13, K aw ia rn ia  Łabow skiego.____________ _
PO K Ó J kaw alerski do w ynajęcia od go­
spodarza. P ro sta  12 za tunelem . ___
PR Z Y JM Ę  panie lub panów na m ieszka­
li ic. Sieleeka 4 ,3 , Jałow iecka.
W Y N A JM Ę l/A al pojedynczy na praco \y 
nię lub na mieszkanie. F lo rja ń sk a  1. _
DO w ynajęcia 3 i 4 pokojowe m ieszkania 
z wygodami Sosnowiec. Żeromskiego 10. 
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia przy fa ­
bryce D eichła. W iadomość: M ałachow­
skiego 10, M ajehrow ski. 
P O SZ U K U JĘ  2 pokoje z kuchnią  od za­
raz. A dresy składać do ..Expresu11 pod
„U rzędnik •  _ j________________ _______ _
BEZD ZIETN E m ałżeństwo poszukuje po­
ko ju  z kuchnią od zaraz. O ferty  do „Ex- 
p re su £l pod „Zaraz1*.

K U P N O
fSPO ZE D A Z

SPRZED A M  dom, zabudow ania, 7 p ia rg  
ornego, cena przystępna, Nr. domu 155 

Wiadomość- na m iej-

1111

I piekarnik elektryczny
Z POW ODU choroby sprzedam  na  bardzo 
przystępnych w arunkach in teres gastrono 
m iczny przy głównej ulicy. W iadomość
„E x p res Zagłębia** Sosnowiec. _______
PIA N IN O  500 złotych sprzedam. Sosuo- 
wiec, K lim ontow ska 14. Stroiciel fortepia-
11 ów W ilczak._________ _____________ _______
S K L E P  do sprzedania z tow arem  i m iesz­
kaniem  w dobrym  punkcie j i a  Pogoni. 
W iadom ość „Expres Zagłębia1'. _
MASZYNY do szycia za gotówkę i na. ra ty  
n a  dogodnych w arunkach poleca sklep 
M aszyn do szycia Ludw ik H arlak , Sosno.
wiec, M odrzejowska 37. ,_________'
K U P IĘ  dom w Sosnowcu lub Dąbrowie 
za 9 tys. zł. W iadomość „E xPres‘‘ Sosno-

Wies C hruszezobród. 
scu.

MOTOCYKL „A rjel“ 550 kubików w do­
brym  stanie sprzedam. Zagórze, Kośc.iel- 
na  3 . _______________________   .

Otomana
pluszow a 40 zł., kozetki, m aterace, ta p ­
czany. Modrzejowska 12.

BU D K A  do sprzedania z tow arem . W iado 
mość w ad m in is trac ji „E xpresu  ZaglębiaA g M aja  7.

SZAFY* biurowe z żaluzją, najrozm aitsze 
sprzęty  domowe nowe i używane. Poleca 
skład  m ebli B. B łotniewski, Sosnowiec,

S PRIZED AM 2 place Kol 011 ja  B row ar K ii
montów Szlęk Andrzej. - ________
D W A  ivozy ciężarowe C hevrolet do sjirze 
dania, z koncesjam i. W iadom ość „E xpres11 
R A B JO A PA R A T  sieciowy nowa konslru  
k e ja  sprzedam  tanio. Sosnowiec, Swobod.
na 2 0 .__________________________________ _
M ASZYNĘ S i n g e r a  kraw iecką bębenko­
wą w dobrym  stan ie  sprzedam . Modrzę-
jów, H en ryka 12.___________. _______ _
DOM nowy z re s tau rac ją  w Zagłębiu 301500 
zl. Dom nowy kom fort Pogoń 36.00. r  ol- 
,wark 40 m órg zabudow aniam i ogród owo­
cowy 36.000. G ospodarki ro lne zabudow a­
niam i od sześciu tysięcy wzwyż i dom ki 

m iejskie od 5.000. Sosnowiec, Mościckiego 
12 (przy Stow arzyszeniu W łaśc. N ierucho­
mości)._______ .   _
O K A ZJA ! M otocykl ,.D‘‘ R ad 500 cm. 0 - 
i'az m eble sprzedam  zaraz. Czeladź, Gro_ 
dziecka 30. K rzepkow ski. _

Książki

PO TRZEBN A  ondulaforka od zaraz Za i 
k ład  f r yzjerski. Sosnowiec, 1-go M aja 15. 
POTRZEBNY czeladnik szewski dobry. 
M ogt nicki Olkusz, ul. 3-go M aja 56. 
PO TR ZEB N E hafc iark i masżynow e oraz 
w ysuuwaczki toledo. Zgłaszać z próbam i 
p rac  Katowice, R ynek 12 Jad w ig a  Sehit- 
Jer. __
DWÓCH zdolnych krawców dam skich za­
raz  potrzeba Katowice, S iaro  w iejska 2. 
P  ora dzi sz 1 1 liętro.
PO TR ZEB N E panienki i uczenice do ro ­
bót/ręcznych. Sosnowiec, Zuzanna 3. 
PO TRZEBN Y  uczeń do Z akładu F ry z je r­
skiego. W iadom ość: Miłowice, Saturnów - 
skn 37.______________________
PO TRZEBA  2 sto larzy  na roboty  fornie- 
rowane. W iadomość P iłsudskiego  198-a 
K azim ierz Śmiech.
A BSOLW ENT kursów handlow ych D .ra  
S ta tt le ra  w Będzinie poszukuje posady w, 
charakterze p rak ty k an ta  biurowego. — 
Pierw sze 3 miesiące bez w ynagrodzenia. 
W iadomość: D jam ent, Sosnowiec W iei- 
ska 13 m. 4.
PO TRZEBN A  dziewczyna do d rukarn i. 
Zgłaszać się Sosnowiec. Głowackiego 10. 
STOLARZY przyjm ę na robotv forniero 
wane , chłopców do nauki. Sosnowiec", 
Swobodna 2.

MASZYNA do p isan ia  firm y  „M ercedes1' 
okazyjnie do sprzedania oraz m otocykl 
„H arle j Dawidson* z p rzyczep ią  100 cm. 
W iadomość Sosnowiec, ul. Czysta 7. Wł.
N i c p o ń .  ; __
'DOM o 3 ubikacjach do sprzedania, ce. 
n a  przystępna. D ąbrow a, ul. Szwedzka
12. Nowak. ,
SPRZEDAM  kaw ałek 'placu w dobrem 
m iejscu, niedrogo. W iadom ość Dąbrowa,
Li mano wsk i ego 46. Torbus. _________
M AGIEL w dobrym  stan ie  sprzedam  nio
drogo. Dąbrowa. Konopnickiej U . _
P A M IĘ T A J, że n a jtan ie j kupisz a r ty k u ­
ły  , apteczne, kosmetyczne, fryz jersk ie  ty l­
ko w składzie aptecznym  D ancygiera, B ę. 
dzin, M ałachowskiego 34. Poleca gwarau<
t owane p rezerw atyw y od 30 g'r._________
DOM jednopiętrow y z placem  w dobrym  
punkcie w Będzinie w iaz z wolnym  sk le­
pem i dwoma przyległym i pokojam i do 
sprzedania. W iadom ość f i l ja  „ F y p re s u 1 
Będzin dla ,.Ml<. _________________ ____

szkołi i e i powieściowe używane od doro­
słych nabyw a K sięgarn ia  „Polonja11 So­
snowiec, H ale „Rozwoju*1, _______ .
FO R T E PIA N  tanio do sprzedania. W ia­
domość P o rtie rn ia  Szpitala Położnicze­
go Ubezpieczali! i._______________________
SPRZEDAM  m aszynę do szycia „Singe- 
rowską*1 okazyjnie CO złotych, kraw iecki,
bębenkowa. Jęzor. Cebrat._______________ _
MASZYNA do szycia i h a ftu  (kryta)_ ga­
binetow a sprzedam. Sosnowiec, Sienkiew i 
cza 8 m. 7.______________________________

Rower
balonowy okazyjnie sprzedam . Sosnowiec 
M ałachowskiego 14 mieszk. 15. _
P IE C  w apienny Józefa Rałusińskiego Sos 
snowiee — Środuła, P ru sa  nr. 8 .poleca wa 
pno wysoko - procentowe z pieca H offm a- 
nowskiego, jak  również mial i wapno la ­
sowane z dostaw ą i na miejscu. Ceny
konkurencyjne. Telefon nr. 12-67.________
ŻELAZO UŻYTKOW E oraz szyny budo­
wlane i wąskotorowe poleca H. Pfeffer, 
Będzin. Kościuszki 3(1 (obok poczty).____
K A F L E  STANIAŁY! K afle białe cena od 
22 gr. Wszelkie przy hory do pieców, p ły t­
k i ścienne glazurow ane sprzedaje n a jta ­
n iej J. Zajdler. Sosnowiec, S tara  4 tele-
fon 1363. _
SINGERA m aszyny 110 szycia oraz spe­
cjalne m ereżkarki, plisówki okretki dziur 
kark i okazyjnie sprzedaje „Secondhand-
m ach ine11 K atowice, Gliwicka 24a.______
SPRZEDAM  kam ienie francuzy śre lnicy 
80 cm. nowe i przyrządy do m łyna Gro1-
dziec, 1-go M aja  44 Machom _
SPRZEDAM  sklep urządzenie, m ieszka­
nie. W iadomość ul. S ta ra  5. Zdechłik.

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, wysokoproc-en - 
towe, palone w piecach kręgowych. W ar 
p iennik i „B rynica1*, Czeladź, telefon 20. 
SPRZEDAM  z powodu w yjazdu 2 parce , 
le budow lane po 640 m tr  kw adratow ych 
po cenie 800 zł. p rzy ul. Czeladzkiej n a  
Pogoni. P rzy jm ę rów nież pap ie ry  w ar­
tościowe zam iast gotówki. Zgłoszenia p iś ­
m ienne do „Expresu*1 Będzin pod „P a r­
celed___________________________________ _
M ASZYNĘ do p isan ia  kupię ale bardzo 
tanio. A dresy składać: adm in istrac ja  So­
snowiec.

U
BĘD K O W SK A  O ty lja  zgubiła książkę 
K asy  Chorych w ydana w Sosnow e.i. 
SKRADZIONO dokum enty, 2 książeczki 
strzeleckie wydane przez 11 p. piechoty 
i książkę K asy  Chorych, weksel na 100 
zL w ystaw iony przez Środulę Rom ana i 
ak t ślubny w ydany przez p a ra fję  Bole­
sław, k tóre  uniew ażnia. S tefan  P iętka,
Strzemieszyce, S'olno. _
JA R O S Z E W It Z M IECZYSŁAW  zgubił 
książeczkę wojskową, w yadną przez P. K.
U Miechów._____________________________
ZA ŁU SK I L E SZ E K  - STEFA N  zgubił 
po rtfe l zaw ierający : Dowód osobisty N r .’ 
780397 w ydany przez Gminę Bobrowniki, 
harcerską  książkę służbową Nr. 6041, świa­
dectwo oznaki sportow ej, świadectwo u-, 
kończenia P. W., leg itym acje  szkolną, 0 - 
raz  2 banknoty  po 20 złotych. Łaskawy,, 
znalazca zechce odesłać powyższe za wy­
nagrodzeniem  pod adresem  Bobrow niki
k/Będzina. -__________________________
JA ŚK O  IR E N EU SZ zgubił leg itym ację  
Pośrednictw a P racy  w ydaną w Sosnowcu 
Nr. 935/34 r. ■ j

M ATRYM ONIALNE
AYDOWIEG poślubi zgrabną pannę lub", 
jwdówkę bezdzietną do 31 la t  uczciwą i elj 
chą, posiadającą: ziemię, trochę gotówki, j 
zdolną kraw cow ą ,lub pracę dochodową.) 
Pow ażne zgłoszenia do „E xpresu11 w So­
snowcu pod „Zrozumienie*1. ______ _
W D O W IEC la t  50 ożeni się z p anną  lubi 
wdową. E xpres Sosnowiec dla „W dowca*T 
CHCESZ szybko i dobrze w yjść z a in ą i 
lub się ożenić, napisz „E xpres“  D ąb ro n a  
pod „P ryw atny  S w at11.

(*

Skrzvnce 9 złotych
Smyczek 2.30. F u te ra ł 4.50. M andolina 10 
złotych. S truny, częścii in strum enta lne  naj 
tan ie j Jakub ińsk i, M odrzejowska 89, So- 
snowi cc. ___________

Okulary 2 złote
P asu je  bezpłatnie do oczu. Jakubińsk i, 
M odrzejowska 39, Sosnowiec.

Z G U B I O N E  : : s> ’W 
W  DOKUMENTY,

SKRADZIONO książeczkę wojskową w y­
daną przez PK U . Sosnowiec, dowód osobi 
sty  w raz z portfelem . K raw czyk Ludwik 
W ójkowice Komorne.

BIU RO  pisan ia  podań, przepisyw ania; 
maszynowe K aro la  Stankiew icza, czynną-
codziennie, Plale Rozw oju ._________ -
ZGUBIONO banzoletkę złotą pam iątko , 
wą 13 w rześnia obok kop. „Paryż*1. Uprą-* 
sza się o zwrot za Wysokiem w ynagro­
dzeniem. Żuchalska. Szopena 10. D ąbrow a 
P R Z Y  BŁĄ K A Ł się pies, można go ode-’ 
brać za zw rotem  kosztów. Będzin, Cynko- 
wa 21.__________________________________

Biuro pisania podań .
do władz adm in istracy jnych  BOLESŁA-, 
AVA WYLONA, Sosnowiec, W arszaw ska, 
12 (w b. gm achu S ądu Grodzkiego). 
N A JM O D N IE JSZ E  kapelusze dam skie 
posiada tylko „Rozalja*1 — obecnie D ą. 
browra, Sobieskiego 8. Tam że potrzebna
w y k w ali f i ko w ana m odniarka.___________
N A JL E PSZ Y

occr do marynat
jest ty lko „Monopol*1 fab ryk i J . Korni.
cza w W arszawie. Żądać wszędzie. _
PRZY.I M U J Ii uczenice do h a ftu  ręcznego 
i maszynowego. K ró j i szycie. Po ukoń­
czeniu w ydaje świadectwa oraz przy jm u­
je  wszelką robotę do h a ftu  i szycia. So­
snowiec, Bielec*, ul. N arutow icza 80, II-ie
piętro  mieszk. 7. C hojnacka.___________ _
ZA długi żony K azim ery z Kępków nie 
odpowiadam. W ł. Ajzenbaum , Czeladź,
Nowa._________________________________ _
PA N O W IE złodzieje, którzy  w łam ali się 
9. IX  do m ieszkania Grzesia, proszeni o 
porozum ienie ugodowe. D yskrecja za p ew -  
niona.»Filja  Będzin._____________________ 1

B. Felczer
Szpitala skórnego św. Ł azarza w W areza 
wie II. Rudziński p rzy jm uje  od 18 — 20 
D ąbrow a Górn., ul. Kośeuszki nr. 2,

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment" w Warszawie Sp. Akc.
Wydawca Helena Monsiorsfea, Druk. „Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.


